
T /a: 47. Kraków, Niedzielą Lutego 1887. Rocznik YI.
Kowa n e fo rm a"  wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedz.el i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
I rocznie: półrocznie: kwartalnie:

-24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
28 „ „ *4 .  , 7 „ ,
20 ,  , 10 „ , 5 ,  „

l 32 , , 16 „ „ 8 „ „

miesięcznie: 
Z złr. — ci. 
3 T »
1 .  80 ,

przesyłką pocztową

3 .
centów.

Na prow incji, z przesyłką pocztową 
^  Państwie ^łiemieokiem . . . .
W miejsou. A . . . . . .  • •
Do W łoch, r ra n c y i, A nylii, Belgii,

3zwajearyi* Turoyi i innyeh krajów

Pojedynozy numer kosztuje 10  centów,
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  ca ły  m iesiąc.

i- jty  z .pieniędzmi i przekazy pieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia
syłae flanco, do A dm inistracji Nowej Reformy w E  akowie. Listy rekama, jp  p- zę- 

towane nie podlegają opłaaie pocztowej. — Listów nicfrankowanych me przyj je się.

Eękopistriów  n a d sy ła n y c h  JRedakcya n ie  zw raca .
A di^s R e d a k c y i i A d m in is tra c ji: l TIica Sw- J a n a  ' r .

n o w a

Od Wydawnictwa.

Upraszam y Szanownych Prenum erato­
rów m iesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w y n o s i:

M r  m i e j s c u  . . . .  1  złr . 80 ct.
w  p a ń s t w i e  a u s t r y  a -

c k i e m  . . . .  a  z łr .  —  c l .  
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e c k i c m  . . ft  złr. S O  ct.

Charakterystyka chwili.

P r e i  u m e r a i ę  p ,  ,  ,
z a m i e j s c o w ą : A dm inistracja „Nowej \  ■ . .  *

n i i c j s e o w ą :  Adm inistracya „Now.j Re formy u. __ ^  1 W8ZJ’8*f1.e nrz?dy pocztowe;
trafika w R y n tu ; — C. k krakowskie koncesjonow ane biuTW K?inowoBel &rigara  i Główna
Czyneiela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach,   H a ■ - -rBtgjn) plac Maryaeki dom p.
nie — H andel J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g ło » * e „ | | .  ł i  lińskiego w H ali Sukien- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (p e titi •" łraty> przyjmuje A dmini- 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na  3 stronnicy dzienT, i t J >1®̂ WBZ.y . raz 10 et., za każdy 
drobnym im Sń r>f t a ł d r  raz. O ir ło N z o n is A  fi a  ..^ w jio a  wiftrR/.a drukiomuit.uuyu, p 0 ou et. za taz ay  raz. w K r u B z c i i m  o o  „ R e f o r m y  “D1rej*ea w*er8za drukiem 
ogłoszenia itp .) przyjmuje się za eenę I złr. od 100 egzemplarz- Hla. 7 a m i^ ? Spekta’ oyrkularze, 
od 100 egzem, d la miejscowych prenumeratów. — N.ależytose UDranza „ i . a  50 eent.

- ---— P ■ J p' X Jj J  t     — —« n
og 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — NAleżytośiTuprasza si^  
przekazem pocztowym! — O g ło s z e n ia  i p r e n u m e r a t ę  przyimuia - u ‘„  "V **?«emae
i’l ! W:ejT,-Refo,lmI “ w k B ig g a m ^ ^ W e ^ te u  ( Ą l t e n b e r ^ -  W  T a r . .o w |e ^ M d l7  J t ł
loug i K am ila H a u m a T - W  R z e s z o w i e  księgarnia T a . P e H a r ^ - W ^ p t y ^ 0

' = °  T a r n o p o l u  księgarn ia  L. Gileczko: - w  BDoskoski
--- .UJ w w IłJti I

i Spółka; -  W  T a r n o p o l u  księgarn ia  L. Gileczko; -  W  w f c d T T i t ! ^  
•enstein & Vogler (tak ie  w Hamburgu, Frankfurcie  nad Menem, Berlinie Lipsku -a‘
W rocław iu) A. Oppelik, Stnbenbastei Nr. 2, R. Mom ( (także w Berlinie Hamb, ^  M . FJ.ei * 
i N orym berdzie) W  P a r j z a  Księgarniai L u z e m b u r g ik .3 r u e d e s  Grands X u PC f  

eiete Mutuelle de Publicite A. L o r  e t l e ,  d ireeteur. Rue Ganmartin 61.

Ks Bismark i feldmarszałek Moltke kilkakro­
tnie z naciskiem oświadczyli w parlamencie nie­
mieckim, że przyjęcie siedmiolecia to zapewnie­
nie pokoju, stanowcze zaś odrzucenie wniosku 
Wojskowego musi koniecznie sprowadzić' wojnę.

Opozycja przeczyła podobnego rodzaju wywo­
dom. Kanclerz z lekkiem sercem usunął ją  z 
drogi rozwiązując parlament, wierny swemu go 
ilłu — siła" przed prawem.

Słowom dwóch tych filarów nowoczesnego ceza- 
ryzmu na razie uwierzono. Wśród gorącego pragnie­
nia pokoju przez w szys tk ie  ludy wmówiono w nie, 
że od rezultatu nowych wyborów do parlamentu 
niemieckiego zawisło ukształtowanie się między­
narodowych stosunków, atein  samem i rozwiąza­
nie zagadki —  p o k ó j  c z y  w o j n a ?  —

Nic dziwneg ■, że cała Europa, pogrążona w 
trawiącym ją  niepokoju, z gorączkowem zajęciem 
śledziła przebieg wyborów w Niemczech.

żelazny kanclerz "poruszył niebo i piekło, roz­
minął n  ^praktykowany w państwach konstytucyj- 
Pyeh teroryzm, użył moralnej powagi papieża z 
Jednej strony i alarmów wojennych, opartych na 
« a m BtWje , 0błudzift, z drugiej i „ym sposobem 
n‘e tyle złamał, i #  rzuceniem popłochu w zasię 
Py wybm-eów w n p f i t  ich do oposzczenia swych 
chorągwi -  dla miłego spokoju. Postrachem ,
deałoraliaacyą, na przekonania politycz-

k ąc ik ó w , Bismark przy pomocy 
S zwycięży! 1 ma dziś parlament, .który z

-łfłodziejak i aeptbuu. 
Przypom niano BOf „ferernarKÓwsUe złote bTo- 

i prasa urzędowa Zagrała pokojową symfonię, 
^yfipiowLjąc d u  ^ n u d z e n ia  p o w ta rz a n ą  p io sn k ę
^Wzmocnienie potęgi państwa jest najlepszą rę­
kojmią polrt>ju“.

Zawiał wszędzie wiatr pokojowy, ambasadoro­
wie wielkich mocarstw ściskają w Berbme „uprzej­
mego” kanclerza i rozpływają s ię ,w  wzajemnych 
Pokojowych zapewnieniach. — Świat dyploma­
tyczny g'ośno powiada, że nic już nie może za­
kłócić europejskiego pokoju, po cichu zaś szepczą 
■lobie, i; loibit faktów silniejszą jest od najgenia­
lniejszej* ich iDterpretacyi.

Kanclerz, uzyskawszy większość ludu niemie­
ckiego, '■ (óra dobrowolnie czy też pod bezprzy­
k ła d n y ^  przymusem ośw ladczyła się za progra 
mem rządowym, powinien się czuć moralnie obo­
wiązanym do dotrzymania swych zapewnień. Na­
leżałoby żądać, aby Bismark wszystko uczynił do 
utrwaleni^ pokoju i powstrzymania wojny.

Lecz k>an<lerz nie taki człowiek, aby poczuwał 
się do jnśralnycb zobowiązań. On nie myśli o 
pokoiu, le8z o radykalnym absolutyzmie na we- 
wnątnf , wszechwładzy niemieckiej na zewnątrz.
Na tych1 podstawach pr,lgnie on oprzeć - : —nieza­

chwianą moc i wiekuistą trwałość cesarstwa nie­
mieckiego “. Do takich celów dochodzi się tylko 
przez wojnę wewuętrzną lub zewnętrzną. Bismark 
będzie więc dalej grał na nerwach Europy !

Nowy parlament niemiecki, złożony według 
bismarkowskiej recepty, uchwali septennat, przez 
co okaże, że podziela zapatrywania swego twórcy 
na groźne położenie Europy. W następstwie m u­
si dać kauclerzowi środki do zamanifestowania 
siły Niemiec. Tu właśnie spoczywa niebezpie­
czeństwo. Nie trzeba bowiem zapominać, że po­
większenie siły zbrojnej Niemiec niewątpliwie 
pociągnie za sobą dalsze zbrojenie się Francyi, 
która, choć pragnie pokoju, musi się czuć zagro­
żoną przez swego sąsiada. Taka niebezpieczna 
licytaeya do pokoju prowadzić nie może.

Cokolwiek powiadają dzienniki rzeczą pozosta 
no p^wną, iż wybory w Niemczach, w myśl 
di sm arka wypadłe, nie mogą w niczem zmienić 
naprężonych stosunków między mocarstwami, 
t/hoc sptennat zostanie uchwalony istota rzeczy 

le u egnie zmianie. Pozostaną niezałatwiono an- 
tagomzmy między Franoyą i Niemcami na Za-
A ®osvą a Niemcami, Rosyą
Austro-W ęgrami na Wschodzie. Być może, że 
ntagonizmy te obecnie ucichną na chwilę, aby 

następnie z w ,,k 8Zą j 882C29 wy\ Uehnąć siłą 
Powstają nowe trudności! Od pewnego czasu 

posądzała Rosy^ ks. Biymarka, iż pragnie wcią- 
gnąc ją  w wojnę r a  Wschodzie, aby mieć wolną 
rękę na Zachodzie. P |aiJ taki jgtnjał  w samej 
rzeczy. Rosya postanowiła g0 sparaliżować i roz­
poczęła a k c y ę  p o l i t y c z n ą ;  k t ó r a  p a n u ­
j e  u j i s  n i e w ą t p l i w i e  n a d s y t u a c j ą  
e u r o p e j s k ą .

Akcyę tę zapowi idział ważny artykuł N orda , 
poparty przez Polit. Corr. i petersburskiego Ko­
respondenta do B iu ra  Reutera.

Organ brukselski p. Giersa terni słowy akcyę 
ową charakteryzuje:

„Rosya nie może się zbliżyć serdecznie do 
Niemiec, nie będąc w zamian za to obowiązaną 
do uczynienia koncesji na korzyść polityki au- 
stro - w ęgierskiej, ani też jejąć nieprzjjaznej po­
stawy względem N iem iec, ni« zwróciwszy prze­
ciwko sebie ni przyjaźni Anstro-W ęgier. Wszelki 
akt przyjazny względem Niemiec ro zw ija łb y  im 
ręce przeciwko Francyi, co w rezultacie sprowa­
dziłoby hb Rosyę wojnę austryacką a mnie i an­
gielską. In ,  czego Rosya pragnie, 8zcz»rse i bez 
obłudy, jeBt utrzymanie pokoju i zachowanie ró- 
wnowagt europejskiej. Aby te>i c J  osiągnąć, po­
trzeba unikać wszelkiego powodu do starc iz , ja ­
kiem byłoby przymierze z Francyą, a gdyby w 
istocie wywiązał się zatarg niemiecko - rosyjski;
trzeba zachować równow rę i dlatego me zbliżać 
się do Berlina więcej niż potrzeba. Aby Rosya 
na wypadek wojny franeusko-niemieckiej odegrała 
rolę przeważną i utrzymała równowagę europej- 
s ą ,  ni - należy dawać nikomu otuchy; a na o 
m iast kazać się każdemu liczyć z sobą. Przyku­
wać swego bezpieczeństwa i interesów przez przy­
mierze i kim kolwiekbądź— Rosya nie chce. Po­
średniczyć po skończonej walce p r m w k e  zwj 
T C . U  ZWyci§ż°nyiu riiogłuby być za późno,

gd jby  tym  zwyciężonym była F rancya, Rosja
mogłaby z tesro powodu wystiw .ć się ns pozycję 
arcymewygodną. gdj ż zgniecenie tego mocarstwa 
przez Niemcy doprowadziłoby do preponderencyi 
Niemiec. Jedyne więc zau in ie , jakie pozostaje 
Rosji, jeśt manewrować w taki sposób, aby star­
cie między Niemcami a F r a n c y ą  nie doszło do 
skutku, a gdyby zażegnać sie nie dało, zapobiedz 
upadkowi Francyi. Dlatego Rosya w chwili sta-

mieć ręce zupełnie w olne; po-
b o w b j  zeb> nie łączyły jej żadnezobowiązania z N iem cam i”.
Jak z przytoczonego ustępu wjdzińłT Rosya 

lekceważy sobie pszyjaźńi N iem iec a sympatyami 
swem,; darzy Fraucyę. Na ten artykuł zU rzały  
wszystkie inspirowane dzienniki berlińskie sro­
gim gniewem. Wnosząc z nam ietm go tonu i
gniewu Nordd. AUa. Z ą .  i Blsmark ciskać się 
musi. u nawet zapowiadają kanclerz odpowia- 
dać będlzie Bosyi w parlamencie niemieckim. —

"skliwi? i°  lekceważąco2 ^ nościił szorstko- °Pry    ■ oo maczei nie um ie, i
przyjaźńwtedy tak zwana m c m ie f  0 .^osTjaka”

Le" a0Ś^ / Un̂  m,us’. co z aczyni się do utrw alenia 7  \  pewnością nie przy

Rosya ma zawsze w * M h li«cia ziemp rH kfch 
W schód. Jeżeli -ZJ  z>rocone »na Południe
F ran .y i, to czynić t0 m“ ya wyswiadcza ™łUfi
cya dopomoże jej Z  ^  w zamiarze, .z F rań
Wschodzie. Lecz na o

^ o r d a  nPrZeważną rolę R osyi, o
w spom ina, nie mogą po 

znowu nie powiększa

której artykuł 
zwolić Austro-WftffrT' „, . i&i y, co szaus pokoju.

. " s u s
Presse. Pierwszy z 01£ana ; a ł  k o 1-
wi e k  n i.e b e z p * h -P°wiada’ • W  n i ew z r o s ł o  t o  ; Qa C z e ń s t w o  w o j n y  n i e  
w z r o s ł o ,  t o  j e d n a k  n i e  m o ż n a  p r z y
t o c z y c  p e w n y c h  o z u , k p o k o j o w e g o  
z w r o t  u. Drugi zaś t ^  0̂ yiadcza, iż kto 
mniema, że e e p ta n a ;  o l n ^ k f t  do>n»i może 

. resztą j w p  . ^u według osta­
tnich telegramów paa . ^  s(0SUnLów ze­
wnętrznych niedowierzanie i n ie p o k ó j .

■ ^ o ło  p o l s k i e .

O a s e k r e t e r y  a t u  K o ł a  p o l s k i e g o  
w W i e d n i u  o t r z y m u j e m y  n a s t ę p u ) ą -
cy  lr-a *  n P  i k a t '

„Koło pos. polskie 
] B i 2‘) b. m zajęte b y ło , 
dalszymi paragrafami proja 
beapieczeniu robotnikom

w ais obnt 
towanej ustawy o za- 

Nereeia i utrzymani* 
ba  wypadek choroby. Po otwarciu prze* przewo­
dniczącego p. G ro c h o lsk i^  v  -d«Mi 16 b. nd.
rozpraw nad typ przedmiotem p. W ładysław 
Czajkowski przedłożył swoje wnioski co do pe- 
tycyi Towarzystwa rolniczego galicyjskiego, żąda­
jącej zmian w roztrząsanym projekcie, mianowi­
cie do § 18 orzekająceg' • iż r?t>otnicy zabezpie­
czeni w powiatowej kasie ubezpieczeń mają mieć 
swoich zastępców w zarząd**0 kasy i w ogólnem 
zeb ra n iu ,  a sLatut oznaczy,.jaką część zarządu 
maja składać reprezentanci roootn.kow, nato­
miast paragraf ten 18 or*eka, że reprezentrnci
pracodawców nie mogą s ło w ie  więcej jak je- 
dnę trzecią część głosów tak w z a j d z i e  kasy, 
jak i w ogólnem /sromadzeniu. wniósł p Czaj­
kowski W ład. poprawkę K duchu’ Pa'  
ragraf orzekł, iż tylko w ogólnem zgromadzeń,u 
reprezentanci pracodawców stanowić jedy­
nie jedną trzedą  częć składu, tego zgromadzenia. 
W niósł także p. Czajkowski W ład poprawkę

sćępnego posiedzenia z powodu nieobecności na 
posiedzeniu sprawozdawcy co do tej sprawy p. 
Bilińskiego, zajętego równocześnie na posiedze­
niu podkomitetu bankowego kom isji ugodowej 
izbowej. Następnie Koło przyjęło §. 7 ustawy 
z poprawką p. Lewickiego uzupełnioną przez p. 
Czajkowskiego Wład., aby oznaczeniu wysokości 
wynagrodzenia robotników, których zabezpieczyć 
należy, następowało za porozumieniem się wydzia­
łu rady powiatowej z naczelnikiem powiatu 
w tych krajach, w których istn .ęią wydz.ały po­
wiatowe.

Po odroczeniu dalszych obrad nad wyżej wy­
mienioną projektowaną ustawą p. Szczepanowski 
zabrał głos, i wniósł, aby członkowie Koła poi 
skiego wyrazili opinie swoją o doniosłości poli 
tyczn«j projektu ustawy o utworzeniu Izb robo­
tniczych, wniesionego przez p. Plenera. Po gło 
sach v tych przedmiotach pp. Szczepauowskiego, 
Żuka Skarszewskiego, Chotkowskiego, Czartory 
skiego i Dzieduszyckiego, zamknięto posie­
dzenie.

Na początku posiedzenia Koła polskiego w dniu 
20 t. m. przewodniczący p. Grocholski podając 
sm utną wiadomość o śmierci księcia Romana 
Czartoryskiego, posła na Sejm krajowy, wyraził 
żal swój i całego Koła polskiego z powodu zgo­
nu tego zasłużonego męża, byłego prezesa Kołu 
polskiego w Berlinie.

Następnie przewodniczący odczyta! petycję  
Towarzystwa rolniczego krakowskiego w popar­
ciu petycyi towarzystwa rolniczego galicyjskiego 
wowskiego o zmiany w projektowanej ustawie, 

mającej zabezpieczać robotnikom leczenie i u trzy­
manie w razie choroby. Petycję tę przekazano 
p. Czajkowskiemu W ład. zdającemu sprawę z pe­
tyc ji Towarzystwa rolniczego galicyjskiego. Pan 
Machalski przedłożył Kołu petycję  krakowskiej 
zby adwokackiej, którą, zamierza wnieść do Iz ­

by poselskiej o regulowaniu ustawą prawa do 
procentów przy rozdziale ceny kupna nierucho-' 
muści, sprzedanej w drudze przymusowej egzeku­
c ji. Upoważniono go do wniesienia tej petycyi.

Poczem Koło przystąpiło do wyboru komisyi 
jarlamentarnej. Na 41 głosujących wybrani zo­
stali posłowie; Grocholski 40, Jaw orski 38, Czar. 
torysk.i 41, Czerkawski 40 i Benoe 35 głosami. 

W reszcie j j r^ ą tą g io n o ^  do dalszych obrad nad

mor i utrzymać, . ruie choroby Prawić
*  J U M * 11- P « y  § 12

|k ?  L przedstaw ił małą 
będą wnosić poste1JL Dl*. A

,j‘ars
tych rozpraw, wprl  mrii
kowski W ład., Biliński, S k a rsż e w 4 7 -7 i,P 'irCzaj'  
ciński, Czajkowski Alfons i Grocholski . P / '  
no kilka poprawek, mianowicie: p. Ż u k -S l» ^ |^ 10’ 
ski poprawkę następującą zaproponował; „Praco­
dawcy nie mogą mieć więcej głosów w ogólnem 
zgromadzeniu, niż jid n ę  trzecią część, ale w za­
rządzie kasy mogą mieć w ięcej, niż jednę trze­
cią część głosów, jpżeli ich ogólne zgromadzenie 
wybierze trzema czwartemi częściam. głosów ooe- 
cnych”. P . Grocholski sformułował tę p^iraw kę 
w następujący sposób: „Wolno jednak ogólnemu 
zgromadzeniu członków kas wybrać do zarządu 
więcej pracodawców, jeżeli ci otrzymają w taj- 
uem głosowuntu większość trzech czwartych 
głosów członków obecnych, P. Żuk-cfkarszewuki 
zgodził się na takie jtormułowaoie poprawki. P. 
Alfons Czajkowski, zgadzając się z 1, 3 i 4  u stę ­
pem § 18 według projektu kom isyi, w niósł do 
ustępu 2 niewielką zmiauę i zaproponował nastę­
pujący ważny dodatek po ustępie czwartym- 
„Członkowie kaay Robotnicy) wybierają dwie trze­
cie części, a pracodawcy jednę trzecią część człon­
ków zarządu. Obieralni są zarówno członkowie 
kasy (robotnicy) jak i pracodawcy”. Przy głoso­
waniu uchylono wniosek p. Alfonsa Czajkowskie 
go a przyjęto wmosek p. Ż u k a-S k am ewakie.ro 
w edług redakcyi p Grocholskiego, i p ,.e ta n o w i 
no go wnieść w Izbie, choćny go uawet
stronnictwa 
głosować 
irawką.

aprawoz

„praw icy” 
za §§ 16,

inne
me przyjęły. Uchwalono 

17 i 18 z powyższą po-

Z Rady państwa.

W i e d e ń ,  95 lutego. 
( t t )  Podobnie jak wczorajsze, tak i dzisiejsze 

posiedzi nie Izby poselskiej zwracaio szczugólniei- 
■ z.ą uwagę sprawami wojskowem1 , mianowicie 
dzisiejsze odpowiedzią obszerną i szczegółową mi- 

4 ‘ Krajowej na znane interpelacye pm stra obrony 
Sturm a.

Nim przystąpię do zdania sprawy z dzisiejsze- 
w  J(0 Phf**d*«nia, muszę pierw  tiŻuojafnię * ■̂torąj - 

® i ro> m m w i* d au  a podaniam króitkiego at^-oaftczenia^ 
wyjaśni** .ikie udzi«h'ł miiwster -brony krą# 
we), h i. W ł l a a r ł  h e i u  Ł -tfa żadauie ^m ka 
mówców, którzy pr« *' mya przemawiali. Oto m i­
n ister prz/anał. że w chwili* __gdy ustawa o po­

stano wi-

proponowane przez rząd 
sach pp.  Czajkowskiego ,

ca,

odpowiednią żądaniu petycy* .'do § 37. Lecz roz­
prawy nad temi poprawką®11 odroczono do na-

P rzy  f i g  ro»wmełv aie i j  U '  D-ster przywiał, te  w eflwm. ^gdy u8(
wy. P. C z d ^ i i o i r s T i  w>»n -> °  r 9?pra- spolitem ruszeniu przysri* U akulku,
w paragrafie tym ' zamiast było ińnem  niż obecnie, rm iąna ta
wanych przez k o m isy  n r ^  U ^ ro p o n o -  jeduak ^  fylko następstwem zarządzeń, i akie

W J  z P t t  P°8tanowienia, - — !̂-'1-------    : ----------
R l - i • 1 23 ’ Po Klo- 

_ Szczepanowskiego, A brałfam ^0’ ^ obrz^ ‘
Gniewosza i Kopycińskieoo ™0wicza> Cham- 

głosowania i przyjęto pierwszy i dS ' 3t%P,ono do 
w brzmieniu, proponowanem l  US- ep § 13 
z trzeciego ustępu przyieto n .  z . K0In isyę , zaś 
t o . , k i  4 o  W t K ,  t o t a i T S * p - c “ i-
ustęp czwarty § 13 przyjęto w e d łL  ! ■wreszC10 
misy!. Dalej uchwalono na wniosek g  T ° 8ku ko' 
s k i e g o ,  iżby tych p o p r a w e k ^  p> G r O 0 h o l -

V ± J %  k°m isye I t T Ź j W y
„Prawicy” \ 0 paGam entarn«

,   uchylono zaś w m w t  razie
k o w ś k . e g o  Alfonsa, który ™ - k P‘ 0 z a J- 

ponownej decyzji Koła. m razie ź%-

innych stronnictw  
upadłyby w Izbie;

dał

Z PA
Sł; OPOWIADANIE

> j Ł Ó W  F A M I L I J N Y C H  W Y J Ę T E

przez

g '1 mmi Zacharyasiewicza.

J (C ifg  dalgzy.)

n a t o’ wzięla garść wiśni i przederanąłitO q P” 1

brnvm _8 m a k o w a 0  • *?dyby je podano na sre-
mogły 1 Położyła. Przyznam s ię , że nie lepiej 
brnvni 8makowa0- f^yby: je podano na sre- 
Dryeiń!,- z®[‘ Nie na r?kę mi jadnak było owo 
cz ł ' ** pd -iagćdek Zosi do wiśni z niecek. Za- 

- u V °  •i®,illak R°lykae Z dobrą miną. 
z ... owe jagódki w piosence, — rzekłerta
ś,,; 8-D1I; cberai — tak smaczne, jak te z gar- 

1 'nu panny Teresy , to można się było o nie 
P°kusić, a nawet przez płot ocierniony przeleżć. 

~~ Czy miałbyś pan taką odwagę jak Zosia? 
— Przecież od ifaga lepiej mężczyźnie przystoi. 
Spojrzała na mnie z uwagą.

Ale tylko w takich zamiarach , jak  Zosia. 
W mawiała te słowa z pewną pow agą, a ua- 

^ 0t białe jej czoło zmarszczyło się. Nią wiedzia- 
,n na razie, co odpowiedzieć. Odbiegła mię 

°chota do dalszej żartobliwej rozmowy.
, ” .ąaz!a do pokoju służąca, z oznajmieniem, 
Ze miód już w rondlu kipi. Rozpogodziło się czo- 
0 panny 7 eresy.

~~ J eiełi panu jagody tak smakują, — rzekła 
UŚmioehem, — to nauczę wpana w m odzie 

’ 4 ^^d^ ieszeze smaczniejsze. Ozy do-

^fzyafałein 2 ochotą na tę prooozycyę i zaraz 
ru izyliśmy dó roboty. Wzięła ogromną misę. z 
W iśniami, a m nie dała lekkie sito przewrócone

do gory dnem, na którem pojedynczo leżały wi 
śnie.

—  Uważaj pan , —  zawołała, — bo jagody 
stoczą się na ziemię.

I  miała błnszność. Jeszcze nie dokończyła, a 
już jagody jak ciężki grad padały na podłogę. 
Schyliłem się czem prędzej, — je zcze gorzej. 
N a  sicie mało co  z o s ta ło . Panna T e r e s a  k r z y k n ę ­
ła, a ja  rozpocząłem pocieszne prysiudy, łowiąc 
nieposłuszne z b ie g i. Panna Teresa przyszła mi 
w pomoc. Rozpoczął się taniec dziwny pom ieizy 
wiśniami, jaki ongi wykonywały RzymianU wśród 
mieczów. Było wiele śmiechu i krzyku, bo przez 
niezręczność moją nadeptywałem jagody, z któ­
rych krew lała się strumieniem. Spektatorami b j- 
ła dziewczyna i kot.

Śmiesznie to może w yglądało, ale dla mnie 
była ta śmieszna rola bardzo rozkoszną. Ręce na­
sze dotykały się często , a czasem i głowy stu­
knęły o siebie. Śmieliśmy się oboje Jak dzieci 
i żal nam było, gdy już żadnej jagody nie ujrze­
liśmy na ziemi.

— Teraz chodźmy do miodu —  r z e k ła , od­
garniając włosy z czoła, -  tylko bądź pan o- 
strożmejszy przy miodzie, abyś się nie sparzył.

vv ziąłem po raz wtóry sito i w uroczystym pocho-
wszystko troje do kuchni. Czwar­

ty szedł kot za nami.

w v s ln a n L ^ '- Z*kała ^  nowa aw»ntura. P rzy 
czV Fak L ® ? . 1 u0 r(m Jla P‘T^kał miód i sy- 
ne rączki im6 ^ lZeba było ochraniać obnażo- 
sLów cn h v r ? an7  Teresy d wrzących poci- 
ją w łasnem f r . f  ?twem zadaniem. Zasłaniałem
dosyć bob ine. & m ' przyczem °aniodłrim raZJ 

trysnął 1 'ro n d la  ' i 0*6 wiśai do miodu wpadła ,
K t t g f f w  ^ ru m ień  jak fonta&na

i 1 0Dlał 01ałą racz le  m n n v  Tnresr Za-
! syczał przytem  jak M z , ojarnął.

Pow iadają, że n a j l e p s z y m  ^ k i e r n ^  na rany

% „parzenia je s t:  wyssać ^  h ; iU \ m[
N,o wiem , czy o tem w J ^  J  ^

tom , czy pociągnął Teresę za opa-
w okamgnieniu chw yc em ^
rzoną rękę i z -c-zą 3  takby now y ukrop spa-

r ^ e j  d e S a t n ą ^ ó r k ę ,  ..od ep ch n ą w szy  m nie
od s ie b ie , dziwnie na ranie przez kilka ch w il 
patrzyła. P otem  pogruziła mi opieczonym  palu­
szkiem  i z taką dum ą pr-edem ną się w yprosto­
w a ła , żem m iał ochotę paść w tej chw ili przed
n ią ,  jak przed królową.

—  Czv zrobiłbyś wpan to samcf, -  rzekła z 
powagą, -  gdyby zamiast W dktej patoki była

Ua ^ NieTniczejrU— ' odpowiedziałem skwapliwie,
i c ^ r S j ,  •  *>• b"M Ó

“ z S f j i *  u k ir n  okien., l e  a i  „ i  o i „ .  
ki óo g i/b ie c ie  przes^y. M .m ) to b jłbyna jak ie  
ełuD stw o tfa lń ą ł, bo w głow ie nagle m i zaszu­
m iało  jakby od m iecha I.iw alsK isgo... g d yb y  n ie  
by! w  i j  chw ili zaturkotał w ózek przed g a n .
kiem. Ojciec wrócił. ,, . , .

W yszlism j oboje czemprędzej do s ien i, razem  
z d ziew ezjn ą  i kotem , który mia w yraźną rui­
nę dom ow ego stróża-

V II?

Już Dyło szaro, gdy do domu w róciłem . W  Da_ 
łacu było w szędzie ciem no , a n aw et kom natv  
m atki i sióstr n ie były  ośw iecon e. P o tk n ą łem  
się  w s ien i i n» schodach.

S praw iło  to na m nie przykre w rażenie. O jczym  
lub ił zazwyczaj jasno cały pałac o św ie tla ć , e v. 
ciaż brak św iec  i oleju już] debrze czuć ąj« z°~  
w ał. G asła w ięc je Ina, lam pą p0  drugiej « 
końcu ograniczono s ię  na bardzo słabem  ’o ś w iW

tleniu. Dzisiaj i to się Urwało .
sm utne myśli. * WM0 1 nasunęło  mi

V" d użej, ciemnej komnai.;* i 
znałem kilka błąkających się c i e n i ^ O ^ 6 rozP°-
duszna atmosfera. ? n i- °w ionę.la mię

' Czemuż tu  iak ciem no^
-  Jakób pojechał do miasta 7 21Wołałpm-1 ^

11 U sI0^ 1 d°g ^ff°n ad k^m inie ‘n i l  b ^ i T ; ~

ulitow ał2sięU1nadZh-Cd?ŻklrłWeStelłaien^ '  Pa11 BóS 
wyjrzał ksiefyJ • »U; Z P° za chuiurki

-  WłaśrGe m 1 WyP0 ycz? nam  swego światł . 
matka t  1 ‘f™7- 0 tem > ~  0zwała się

ze trzeba koniecznie coś uradzić. Oj-

p rzed ttfv u ę ła  c*)a-fiurop&, a w znacznej mierze 
w większych d*lok« rozmiarach, niż Austro-W ę- 
gry. N ie tylko w i e l k i e ,  l e t z  i m n ł e  p a ń ­
s t w a  w o b e c  p o w a ż n e j  s y  i u *  _y-i f  g  n i  
s z ą  c i ę ż k i e  o f i a r y .  Rząd ńi* żywi ta a n y e łt-^  
wojennych zamiarów, a czyni to tylko, ■> wy­
daje się nieodzownem pod względm mfltt*r«jrai 
i politycznym. Jak  to oświadczono w . 
upoważnionej w delegacyach, stosun1 k fwrnyeŁił 
nie zm ienił się. M onarchia nie UW ^ adny'j 
ambicyj, a pragnąc zachowania pokoju u - 1
wzmocn enia swych sił, aby mogła u t r z y m a c  
i z a b e z p i e c z y ć  p o k ó j .  Nie ma te* monar­
chia na oku żadnych takich interesów, 1 P°wo- 
du których mogłaby wejść w 
państwami. Nie tylko inteneye 
także usposobienie ludów «ą

% innem i
"monarchy, lecz 

skierowane ku

me z „ cioiko.
0de^ S E ,  —  odpowiedziałem, -  i e dot ,

ei0c wyjechał ŁUU“ !!znie co* uradzić. Oj- — P  wyślałem. Zaprzągłem  się jak wół T
udać gje dft t t 1 m* zamiar ztamtąd o tg j"  a przy tej robocie i czasu mi na
pozw olą  M 10d m a , jeżeli na to okoliczności I1, " B stało. ZaSU mi na podo
• ,W0%  Ma on rozmaito n rm A l, ; „1 b' * A ____■ ■

s t r a , -  że dotąd o tern nie Po®J i m  bu 
cież mógłbyś dostać pannę b*r£" J ^ 0 do t 
możesz się podobać i masz ń»* ^  bła m łod^ a

-  N ie zapominaj tylko Q p 
siostra, — że tu * ojczysta,
zn ą , bo tego wymaga ozwała się

-  Aż mię strach bieg . że rodzinn
tka -  gdy so^ e poS pow odzen ,a  m ocao 2a_

groteny,' S g *  W ^ y m
tego n ie  p r ż a d n y c h  wyrzutów aai 

N ia czym ł^  p T a i ę  7 tem  liczyó, co ’j-s t, 
siostrom. być powinno,
a nie z ciezko.

Pozwolą Mo ,BUQia. jeżeli na to okoliczności 1*®® nie stało. H

^  ei do,łd w °k° ™

wbrawdzfe była odpowiedź na to, bo o ślubuvn
m°n tnCn ° ^ i ]e8ZCze nie nie pomyślaiom ; mi

  N.le zai?;klląłem  się w odpowiedzi.
. , !e moJa w ina , —  mówiłem dalej, — ż< 

ą m c m i w oko wpaść nie mogło. Zerwaliś 
my stosunki sąsiedzkie dla zagranicznych, sąsiedz 
także oddalili się od nas, a modlitwy nasze w ka 
plicy TFsejisiibi-A Św iętych  nic nam jakoś nie po 
magają. M atka i siostry zawsze za granicą, a j: 
w konwikcie lub w pługu. Tu dla mnie wszy 
stko za m ałe, a dla stosunków zagranicznych j 
znowu jestem  mały 1 Jakże tu co wybrać?

Nastąpiło długie milczenie. Matka wzdychali 
i siostry wzdychały. Szczęściem świece P’ zyjeci, a 
ły  z m iasta, a ostatni z lokajów w podszarztr >■ 
libeiyi wniósł dwurainienny świecznik ns posre 
brzan ej ta c y , — bo srebru* była w zastawie.

(C. d. n .)

—  pomyśleć. 

b e z m y śln £ emŻe mamy myśleć V _  z?,py^
~~ 0  te m , co nam  jeszcze pozostaje- 
— Lóż nam  pozostaje?
p~ "u- I m w * a przed
Frzebiegł po mnie dreszc: j i J z  ron- 

oczyma przesunęła mi się pa*1*? p c h a ł a  woń 
dlem  i kipiącą patoką, z fcwrtl 
smażonych wiśni ^ « n Tcb sp ec ja łó w ,

Oblizałem się do tak C%J do wiśni z
tjlk o  nie wiedziałem tó r  która je  umar
miodem sm ażonych, °*s

_  mówiła matka d a le j: — 
ożenisz s ^ T k ^ a b y  majątek rodzinny z upadku

P°Modtóe% konfitury i Panna Teresa znikły z przed
oczu . . .

| — M nis te dziwi, — ozwała się starsza sio
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utrzym aniu bezwzględnie pokojowych stosunków. 
M ininister kończąc, wskazał jeszcze raz na to, 
iż ogólnem jest życzeniem utrzymanie pokoju i 
dał wyraz nadziei, iż znane historyczne hasła 
zostanie zastosowanem także do A u stry i: » ^  -“-u' 
stryi wszyscy są gotowi spełnić dla dobra ojczy­
zny swój obowiązek".

A teraz przystępuję do spraw ozdania z dzisiej­
szego posiedzenia. Na wstępie uwia lomiono o 
nadejściu mnóstwa p e ty cy j, odnoszących się do 
sposobu wyboru c e n z o r ó w  b a n k o w y c h .  Na 
żądanie p. L u e g e r a  uchwalono ovte petycye 
przyłączyć w całej osnowie do protokółu, przez 
co przyznano im większe znaczenie.

Po załatwieniu tej sprawy wystąpił m inister 
obrony k rajow ej, hr. W e l s e r s h e i m b ,  aby 
odpowiedzieć na znane interpelacye p. Sturm a o 
różnicach w ustawie i rozporządzeniu wykonaw- 
czem, a zatem  i w organizacyi obron krajowych 
i pospolitego ruszenia w Austryi i na W ęgrzech. 
Mowa m inistra była długą i wyczerpującą. Poz­
bierał on szczegółowo każdą in terpdacyę wraz z 
dołączonemi de niej wywodami, tłom aezył i wy­
jaśniał ustępy obu ustaw i obu rozporządzeń wy­
konawczych i wykazywał, że nie wszystkie cytaty 
interpelanta są dokładne.

Nie zapuszczając się w streszczenie wywodów 
i wyjaśnień tego polemicznego przemówienia, 
daję tylko ostatnie odpowiedzi na poszczególne 
interpelacye, a mianowicie na pytanie pierw sze: 
Jak  potrafi p. m inister obrony kraj. usprawiedli­
wić zasadnicze różnice między ustawą o pospoli- 
tam  ruszeniu austryacką a węgierską, mianowicie 
CO do warunków użycia pospolitego ru.-. enia za 
granicam i i co do wojskowego rynsztunku i u- 
m uL durow ania, tak ważnego pod względem o- 
chrony międzynarodowej ?

N a to pytanie dał m inister jako wynik poprze­
dnich długich wywodów następującą krótką od­
powiedź: Przepisy, odnoszące się do pospolitego 
roszenia były konstytucyjnie traktowane, uchwa 
lone i sankcjonow ane na podstawie równocze­
snych wniosków w obu częściach monarchii.

Drugie p y tan ie : Gzy zamierza p. m inister te 
zasadnicze różnice usunąć wniesieniem noweli do 
austryackiej ustawy o pospolitem ruszeniu ?

O dpow iedź: Skoro nad przepisami tej ustawy 
dokładnie się zastanawiano, radzono i uchwalono 
ją w porozumieniu z rządem, dlatego wątpliwo­
ści podniesione w inteipelacyach i motywach, 
mianowicie co do ustępów, które mają być szko­
dliwe dla królestw i krajów, reprezentowanych w 
Kadzie państw a, nie mogą wydawać się uspra- 
w iedliw ionem i; — z tego powodu wniesienie 
noweli do niniejszej ustawy nie je s t zamierzo- 
nem.

Trzecie pytanie: Co uczynił dotąd rząd dla 
u pew nien ia  międzynarodowej ochrony pospolite­
go tuszenia obowiązującemi wzajemnie między- 
narodowemi układam i w myśl rezolncyi Izby po­
selskiej z dn. 16 kwietnia r 1886, oraz co za­
myśla uczynić, aby zapewnie sobie tę ochronę 
jaszcze przed ewentualnem  powołaniem i zgro- 
madzeniem pospolitego ruszenia ?

D»pc wiedź: Eząd zajął się zbadaniem pożyte­
czności trak ta t owych umów, odnoszących się do 
ochrony międzynarodowej puspolitego ruszenia. 
Atoli przedewazystkiem m usi rząd trzymać »ię 
tego, iż ta  ochrona międzynarodowa nie puwin 
na budzić powątpiewania, szczególnie tern umiej 
tern, skutkiem przewidzianej właśnie wojskowej 
organizacyi i wyekwipowania.

Czwarte p y tan ie : Dlaczego 'rozporządzenie wy­
konawcze z dn. 19 styczn.a 1887 zawiera inne
niż w Węgrzech, a dla austryackioh pospolitaków 
niekorzystniejsze postanowienia, nawet tam, gdzie 
zupełnie jednakowe uchodzą stosunki, jako t o : 
w sprawie uzupełnienia wojska w poszczególnych 
okręgacn, w pprawie mianowania oficerów, zwła­
szcza zaś w sprawie przenoszenia pospolitakow 
w wieka od lat B ł  do 37 w razie potrzeby do 
armii czynną}, a wreszcie c« 4 o  bezzwłocznego 
Bffifcztćzenis w spisach nlswyćwiczonych pospo­
litaków drugiego i! ~»l lł»ia ?

Odpowiedź i  IfctWierdzone przez N ajjaśniejszego 
pana prsefHTy organizacyjne, m e zawierają żadnych  
szczegółów, któreby można nwaźać za względnie 
n iekorzystne, nie m a w nich zwłaszcza nic ta­

kiego, z czegoby wyniknąć mogła różnica mię 
d z j powoływaniem pospolitaków do uzupełnienia 
wojska w jednej i w drugiej połowie monarchii. 
Odnoszące się do tego zarządzenia są w obu po­
łowach jednakowe. U m ieszczen ie  wszystkich po­
spolitaków w sp.sach odpow iada postanowieniom 
ustawy.

P i,te  pytanie : W jaki ' 1 ^ ^  . T T l 9

botników od zwykłego zarobku • 0nV;
ich do przedsiębiorstw  p r y w a t n y c h , I' 
w celach w ojskow ych, co ma .iLniu ; 
przez nich służby w pospolitem  r u s 0 ’ta[ ^  
jaki sposób zamierza rząd postarać ^ rzy(jzje_ 
przynajmniej wynagrodzenie robotni ko w, P ? 
lonych w ołużbie przedsiębiorstwom Pry v j.jgm u 
iżby 10 odpowiadało chociaż w części zwy 
ich zarobkowi?

Odpowiedź: Przydzielanie pospolitaków do P^Z6 
siębiorstw prywatnych pizewidzianem j es  ̂ . y 
na w ypadek, gdyby potrzeby siły zbrojnej 
magały bezzwłocznego zaspokojenia; będzie ono 
połączonem z uwolnieniem powołanych od inoycl1 
zajęć służbowych i nie uszczupli ich zarobku Qa 
korzyść przedsiębiorców prywatnych.

Po tych odpowiedziach postawił autor in terpe- 
lscyi p  S t u r  m w niosę* , aby nad niemi otwo­
rzy® rozprawę. Wniosek ten  upadł. Głosowało 
przeciw memu 125 posłów, za nim 113

Po takism załatwieniu tej sprawy przystąpiła

wy-mi poprawkami, skutkiem czego cały § 6 
szedł z uchwały Izby bez wszelkiej zmiany.

Następny § 7 daje władzy politycznej przy 
pomocy mężów zaufania prawo do obliczenia za­
robku dziennego, zwykłego w każdym okręgu 
sądowym, —  jako podstawy do wymiaru wsparć 
dla chorych.

Przy tym paragrafie p. C z a j k o w s k i  stawia 
poprawkę żądającą, aby to obliczenie odbywało 
się przedewszystkieni przy współudziale wydzia­
łów rad powiatowych, a następnie dopiero przy 
pomocy mężów zaufania.

Przeciw tej poprawce przemawiali p. B a e r n -  
r e i t h e r ,  komisarz rządowy, S t e i n b a c h  a 
po części i sprawozdawca p. B i l i ń s k i  dlatego, 
że nie wszędzie są rady powiatowe, a gdzie są 
tam nie odpowiadają w zupełności podziałowi 
kraju na okręgi sądowe. Dlatego proponuje spra­
wozdawca zmianę tej poprawki w tym duchu, 
aby po u stęp ie : „po wysłuchaniu mężów zau­
fania" wsunąć u s tę p : „a w krajach, w których 
są reprezentacye puwiatowe, także po wysłucha­
niu odnośnych wydziałów powiatowych".

Przy głosowaniu przyjęto poprawkę w brzm ie­
niu referenta 92 głosami przeciw 80.

Na tern przerwano dalsze narady. Najbliższe 
posiedzenie (zapowiedziane na środę, dnia 9 
marca z następującym porządkiem dziennym : 
Sprawozdanie komisyi o nietykalności poselskiej 
o ściganiu sądowem p. Y eselego; — dalszy ciąg 
rozprawy nad projektem o zabezpieczeniu robo­
tn ików ; — reszta dzisiejszego porządku; — 
sprawozdanie kom isji o wniosku oądowym o a 
d o  z a o p a t r z e n i a  w d ó w  i s i e r ó t  po w o j­
s k o w y c h . .
ł  jr-iŁBsełp-wsiasFSSŁ * ł s r - . s w w « . -  t

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 26  lutego.

nie zobowiązuje go do niczego, co sprzeciwiało­
by się wierności i uległości wobec króla.

Znanym jest wynik 396 w y b o r ó w  d o  p a r  
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o .  Za siedmioleciem 
oświadczy się 93 narodowo-iiberalnycli. 86 kon­
serwatystów, 22 członków stronnictw a cesarstwa, 
4 członków centrum i 2 woluomyślnych. P rze­
ciw siedmioleciu: 87 członków centrum , 15 A l­
zatczyków, 13 Polaków, 11 wolnomyślnych, 6 
socjalistów , dwóch Welfów i 1 Duńczyk.

Jako ciekawy obraz liczebnego wzrostu s o- 
c y a l i s t ó w  w B e r l i n i e  podajemy tutaj licz­
bę oddanych w ciągu ostatnich lat 20-tu głosów' 
Za kandydatami socyalistycznemi. W r. 1867 od­
dano głosów 67, w r. 1871 już 2058, w r. 1874 
liczba głosów wzrosła do 11.279, w r. 1877 wy­
nosiła 31.522, w r. 1878 jeszcze więcej, bo 
56.147, w r. 1884 doszła do 68.538, wreszcie 
w r. 1887 socjaliści oddali głosów 94 259. Po­
wyższe cyfry są najwymowniejszym dowodem 
bezskuteczności praw wyjątkowych, a zarazem 
świadczą, dokąd pod rządami ks. Bismarka zdą­
żają nowoczesne Niemcy.

0 d o s t a w ę  d l a  p o
1 obrony krajowej było

U p o m n i e n i e  s i ę  
s p o l i t e g o  r u s z e n i a  
przedm iotem  rozprawy i uchwały na posiedzeniu 
l w o w s k i e j  B a d y  m i e j s k i e j  dnia 24 b. m. 
Poruszył tę sprawę postawieniem  wniosku na­
glącego radny Aleksandrowicz. W niosek ten 

motywami, uchwalony jednogłośnie opiewa: 
Zważywszy, ze zwiększone potrzeby umundu 

rowania dla obrony krajowej i pospolitego rusze­
nia, jak też wymagana spieszna dostawa tych 
potrzeb w obecnej chwili nastręczają możność, 
aby rząd, podobnie jak to rząd na W ęgrzech 
już uczynił, rękodzielnikom naszym część zwięk­
szonych dostaw dla obrony krajowej i pospolite­
go ruszenia oddał i wogóle przy tych dostawach 

z powodu tychże naszym rękodzielnikom w kra­
ju wszelki możliwy zarobek przysporzył, — o co 
się ze względu na znaczny przez kraj opłacany 
podatek m ień  a i krwi domagać mamy prawo, 
podpisani wnoszą:

Świetna Bada miejska uchwala :
1. Niezwłoczne wysłanie memoryałów do mi­

nisterstwa wojny, tudzież do m inisterstwa obrony 
krajowej i do delegacyi naszej w Badzie pań­
stwa.

2. W ysłanie dep it&cj i do p. na: 
parcie naszyeb Żądań, i wyjedli Sfilb pól
u cesarza, aby złożyć prośbę u stóp Tronu.

Według wiadomości nadesłanych z P e t e r s ­
b u r g a  odkryty tam niedawno s p i s e k  w o j ­
s k o w y  o wiele miał dunioślejsze znaczenie ani­
żeli na pozór się zdawało. Śledztwo trwa nieu­
stannie Dotychczas aresztow ano w Petersburu  5 
oficerów marynarW. ,aw o jh  g w ^ T *  marynarki, 
członków B a w o l e g o  i dwóch Konstantyno­
wskiego korpusu kadetów, dalej dwóch członkow 
ko*pu*u paziów i cztjrech kadetów szkoły artyleryj­
skiej. aresztowania wciąż się odbywają wrozmaitych 
miasta ih carstwa w Woroneżu, Charkowie i Kijowie 
Opowiadają, iż jednego z aresztowanych oficerów 
powieszono już w Schlisselburgu, jako głównego 
spiskowca. Celem spisku miało być szerzenie 
między wojskiem j niezadowolenia z powo­
du pokojowego zachowania się rządu.

Z Dorpatu p.sz^ (j0 g i  p  Wiedomosti 
m i e j s c o w y c h  s k a n d a l a c h ,  wynikłych 
nieustającej walki między żywiołem niemieckim 
a r o s y j s k i m .  W aJ^ (a za()8trzyła się obecnie z 
powodu, ze uczniovvje instytutu weterynaryjnego, 
Rosyanie, zaczęli nosić czapki uniformowe. S tu­
denci uniwersytetu dorpackiego Niemcy napadają 
wciąż za to pa uczniów instytutu i srodze ich 
,iją, cbrzcąc ich przytem wzgardliwein mianem
„pekudystów ." J &

I z b a  p o s e l s k a  odbywa dziś ostatnie pneed 
delegaeyjną przerw ą posiedzenie. Przyszłe posie 
dzem e według nowszych dyspozyeyj ma się od­
być już 9 m er es a nie 10, jak dotąd było ozna- 
oaonem ; udaje . ię as tem , że prezydyum Izby 
liczy na to, iż narady i uchwały obu delegacyj 
nad kredytem dodatkowym dla armii, odbędą się 
m jtoko bez dłuższych rozpraw .

K l u b  c z e s k i  zajmował się dn. 23 bm. ró 
wnież sprawą dostaw dla obrony krajowej i po­
spolitego ruazenia ze strony drobnych rękodziel­
ników. Przemawiało za tern wielu członków klnbu 
w końcu postanowiono upom nieć się o to u rzą­
du. Sprawa ta, nad którą i Koło polskie radziło, 

da formalnie już załatwioną przez uchwalenie 
w łzbie znanej rezolucyi p. Kreuziga.

K o m i s y e  I z b y  p a n ó w  przygotowały na 
dwu posiedzeniach dwa projekta dla uchwały 
pełnej l zt,y. Mianowicie kom isja u g o d o w a  
Przyjęła dn. 22 bm. bez zmiany projekt związku 

owo-handlowego z W ęgrami wed tug brzmienia, 
dow alonego w Izbie poselskiej, a komisya c ł o-  
Wa dn. 24 uchwaliła cały projekt do n o w e l i  
c ł ° w e j  z w y j ą t k i e m  p o z y  c y  i o c l e  o d 
n a f t y .  Uchwałę nad tą pozycją odroczono na 
żądanie rządu ze względu na układy, jakie się 
jeszcze toczą między obu gabinetami. Nowela, 
uchwalona w kom isyi, różni się w kilku pozy- 
cyach od noweli uchwalonej w Izbie poselskiej. 
Umiany te zresztą nieznaczne wprowadzono na 

yczenie rządu zgodnie z um ow ą, zawartą mię- 
£  °bQ gabinetami. Odroczenie uchwały eo do 
t a , Qafty dowodzi, że przedwczesne były do- 
wejrf,a l 0w® doniesienia o godzeniu się rządu 
Targf e®° na podwyższenie tego cła do 2 złr 
sknsyi1 uy®dy trwają jeszcze dalej. Podczas dy- 
aby w nbł tem c*em od nal t̂y doradzono rządowi, 
można zan!dach z W ęgrami rozważył, czy by nie

m .iłS jjW
Tagblatt, Wr s t w ° 
w tym roku

D .

Izba do dalszej *ozprawy nad projektem do usta-, *
wy o z a b e z p i e c z e n , u r o b o t n i k ó w ,  mia­
nowicie nad §• 6. Jako mówcy generalni wystą­
pili p. L u  e g  e r  P r z e c i w  wnioskowi komisyi, 
a p. S u e s s z a  wn.^skiem. p 0 tychi mówcach 
przemawiali dając osobiste wyjaśnienia pp. B o g i  
i V i e 1 g u t n i dwa razy referent p. B i l i ń s k i .

Przy głosowaniu przyjęto ustęp pierwszy § 6 
wedle wniosku komisyjnego znaczną w.ąkozcmcią. 
N astępnie odrzucono wszelkie poprawki, wniesio­
ne do ustępu dalszego, a wreszcie przyjęto ró­
wnież ten ustęp w brzmieniu komisyjnem.

Podobnie wniosek dodatkowy p. Kreuziga o 
przydłużeniu te rm in u , do którego wsparcie ma 
być dawane, został odrzucony; tak samo wniosek 
p. Bogla o wykluczeniu niezamężnych położnic 
od wsparcia. Toż samo stało się jeBzcze z inne-

m o n o p o l u  n a f t y ,  
w o j n y ,  jak pisze N .  

o podwładne kom endy ,Vt MUi 1UIŁU 2&n* 1 V , ...
próbnych kawai echał7 W1°sennych mobilizacyj 
na okoliczno^ yi 1 antyI(,I7 1J a t0 Pr™z wzg ¥  
fw0 alarmować <e opinia PubIiczna daje się ła-

celem

8 e j n n e  p r u h i m posłowie ks. Ostrowicz,
V .  . ^dżew sm

W
C zarlius^ ‘ > 
skarżali się na

, Ii.
------------  i W indthorst u-

MiidsWr o k a c T tt̂  p o l s k i c hn a u c z y ® } 6 . wyznan Gossler w od­
powiedzi oswiauo y , z® dotąd przeniesiono tylko 

ycieli-92 nauczy^-— }
Ogloszonem zostaio r o f c po r Z%d z e n i e k r ó ­

l a  p r u s k i e g o . 06  ^ . p r z y s i ę g i  b i s k u ­
p ó w  k a t o l i c k i e  u- mskup przysięga królów i 
być uległym, wiernym- posłu8Zn}m i podJauym) 
u duchowieństwa i wiernych szczepić po8zaao! 
wanie i wierność dla króla, miłość dla ojczyzny 
i posłuszeństwo dla praw, żadnych związków 
naruszających bezpieczeństwo _ państwa w kraju 
i po za a/ajem  nie u tizym ywać- Biskup przyrze­
ka tern uiezłomniej tego wszystkiego dotrzymać, 
o ile przysięga złożona wobec papieża i kościoła

M osk. Wiedom. roztrząsając najnowszą a n g i e l ­
s k ą  k s i ę g ę  n i e b i e s k ą  twierdziły, że ks. 
lism aik  na prop0ZyCyę A nglii, zachęcającą mo­
carstwa do otwartej akcyi na rzecz ks. B a t t e n -
b e r g a ,  odpowief ział, iż nie uważa za stosowne 
wśród istniejących okoliczności stanowczo i ja­
wnie działać. 2>ordd. A llg . Zeit. szorstko odpo­
wiada ua to, iż K a t k o w  a l b o  n i e  r o z u m i e  

o a n g i e l s k u  a l b o  t e ż  k ł a m i e .  T e m w n  
non datur. ”  Jnika to z ogłoszonego w księdze 
niebieskiej sPrawpzdania Maleta do lorda Iddes- 
leigha z ^ wrześnja 1886, którą N ordd. Allg. 
Zm t. dosłownie przytacza. Z dokumentu tego o- 
kazujb się, że kanclerz niemiecki oświadczył, iż 
nić inoza doradza! dalszych prob w celu jaw ne­
go i rzetelnego popierania ks. A leksandra przez 
BJkocaxstwą, gdyż przekonany jest,, iż tego ro-

Bi&m ks. Bismttffrii jruMtkta. mocarstwom wcale 
n ie za)«ży -na n trżyaaniu  na tronie ks. Aleksan- 
Ax»r ćfiociaż go na ten tron wyniosły.

R u m u ń s k i  m i n i s t e r  w u j n y  wezwał 1 e- 
k a r z y  w o j s k o w y c h ,  należących do rezerwy, 
aby byli gotowi na wezwanie władz wojskowych 
W przeciągu 24 godzin stawić się w pułkach, do 
których należą.

Berliński korespondent do Koln. Z tg  utrzy­
muje z wszelką stanowczością, ze p r z y m i e r z e  
p o m i ę d z y  W ł o c h a m i  i N i e m c a m i  sta- 
n o w c z o zostało zawarte i dalsze jego istnienie 
jest i nadal zapewniono- Według Popolo Rom ano  
alians ten stanął na następujących zasadach 
Gdyby Bosya miała zaczepić Austryę lub N iem ­
cy, wtedy Włochy nie wmięszałyby się do walki. 
Gdyby jednak F ra n o ja  uderzyła na Niemcy, w 
tym razie stanęłyby *Vłochy p0 stronie Niemiec, 

te zuów przyszły by w pomoc Włochom, gdyby 
Francya miała im wypowiedzieć wojnę. Wszyst­
kie trzy sprzymierzone państwa (Niemcy, Austrya 

W łocbyj wystąpiłyby ezynuie, gdyby zmuszone 
były walczyć row noczesme z F ra n c ją  i Rosyą

Kwestyę, c z y  b ę d z i e  w o j n a  c z y  po-  
£ ó j, roztrząsają wszystkie dzienniki europejskie. 
Porusza ją  ponownie Standard  i przychodzi do 
irzekouauia, że wojna wybuchnie z pewnością 
w tym roku, nie .wie jednak w którym miesią­
cu. Standard  dowodzi ża nawet najwyższe sfery 
nie mogą rozproszyć gromadzących się chmur 
wojennych.
.sjratiTift i? '*&. łiwww

l £ r o n i k a .

skrzypcach p. Bałysa. Odczytano telegram od ruskie 
go bractwa akademickiego we Lwowie i nadesłaną 
czytelni „odę do poezyi“ Kornela Ujejskiego.

Komisya sanitarna krakowska odbyła w dniu 
22 b. m. pod przewodnictwem prezydenta miasta 
posiedzenie, na którem podkomisye na poprzednich 
posiedzeniach wyznaczone, zdawały sprawy ze swych 
czynn ś  i. I tak co do mierzenia zmian stanu wody 
gruntowej przyjęto w zupełności elaborat inżyniera 
sanitarnego Świerzyńskiego, według którego ma być 
urządzonych 5 studzien do obserwacyj codziennych 
a 25 do obserwacyj raz na miesiąc. —  Zarazem 
postanowiono uaać się do dyrekcyi obserwatoryum 
astronomicznego i do władz wojskowych z prośbą, 
aby te w po:arciu ważności sprawy zechciały w swych 
gmachach robić równoczesne pomiary, o których 
mowa: Za względu na wynikające stąd koszta, lubo 
nie znaczne, postanowiono przedłożyć odpowiedni 
wniosek Radzie miejskiej, — przeprowadzenie zaś 
pomiarów polecono inż Świerzyńskiemu. — Co do 
uznanej za pilną i konieozną wentylacyi wychodków 
w ‘zkole św. Scholastyki przyjęto plan i kosztorjs 
wypracowane przez dyrekeyę gazowni miejskiej 
przekazano sekcyi ekonomicznej do wykonania. —  
W sprawie udziału E rakowa w wystawie higienicznej 
warszawski-j przyjęto en bloc wniosek podkomisy 
codo przedmiotów mających si; wystawić i uchwalono 
rzecz tę pra diożyó na najbliższem posiedzi niu Rady 
miejskiej. Co do szczepienia o.pj uzn tła podkomisja 
że jedynie wydanie dla naszego kraju nstawy 
przymusowem szczepieniu uwolni nas trwale i rady 
kalnie od epidemii ospy i że w tym celu wypada 
na ręce deputowanych z Krakowa wnieść odpowiedni 
memoryał do Rady państwa. Wniosek ten przyjęto 
i postanowiono przedłożyć go jak najrychlej Radzie 
miejskiej. Do komitetu miejscowego ziazdu higieni­
cznego, w Wiedniu we wrześniu roku bu ż. odbyć 
się mającego, wyznaczono na wniosek prenyct n 
miasta drów Paszkowskiego i fizyka miejskiego dr 
Bu zka. —  Z namiestnictwa nadeszło doniesienie 
ponownym wybuchu cholery w północnych Węgrzech 
i w Osieku w Sławonii. —  Z wykazów śmiertelność 
okazuje s ię , iż obecnie nie ma w mieście żaduej 
epidemii —  i że śmiertelność z chorób zakaźnych 
wynosiła w styczniu rb. zaledwie 8 ’7°/0 wszystkich 
zmarłych. Miejscowa epidemia tyfusu plamistego w 
tutejszym kryminale skończyła się 3ma przypadku - i 
śmierci. Frzy tej sposobności uwiadomił r. m. dr. 
Domański, — że przyrząd desinfekcyjny systemu 
S ch im m ela  jest już zamówiony dla m. Krakowa i 
najprawdopo Ir buiej oddany zostanie w kwietniu rb. 
do użytku publicznego. — Nakonioc wniósł r. m 
dr. Domański, aby z uwagi na to, że budynki, w 
których się mieszczą krakowskie szkoły średnie a 
mianowicie gimnazya, uie odpowiadają najskromniej 
szyn) wymaganiom higienicznym, a przez to wpły­
wają szkodliwie na zdrowie tak nauczycieli 

młodzieży — tudzież ze względu, że kroki w tej 
mierze przez miejską deputacyę giinnazyaluą przed­
s ięwzięte ,  okazały się bez skutku, upraszać p. pre 
zydenta miasta, aby zechciał p ministrowi oświaty 
przy sposobności jeg0 bytności w Krakowie z po 
wodu inauguracyi noweg > budynku uniwersyteckiego 
przedstawić rzecz ua miejscu i prosił o u n\lenie 
złego przez wybudowanie osobnych gmachów ua 
pomieszczenie szkół rządowych. Ostatecznie przeka­
zano wniosek, o którym mówi., do pouowuego roz­
patrzenia się dym w cp  gimnazjalnej, uznaj o ko

U bturauia Żadnego skutku ais oduńraj. ZAr- -uiaoanuśt, ab j p. ojiuhitar judwiaity liy ł.o  Bprawi*
należycie poinformowany już przed swym przyjazdem 
do Krakowa. — Nakonioc na wniosek r. m. dra 
Pareńsliit-go postanowiono zbadać niedostatki higie 
niczne w jednym z domów przedmiejskich.

Prezydent namiestnictwa Loebl, dziś rano prze­
jechał z Wiednia do Lwowa.

Literaci w arszaw scy pp. Wład Bogusławski 
Maryan G raw a lew icz ,  Bronisław Rejchman i Zygmunt 
Przybylski, przyjechali dz ś do Krakowa ua pier-- 
*ze przedstawienie tragedyi p»na j  (iadomski-go 
„Larik".

Walne zgromadzenie człouków Towarzystwa kre­
dytowego rękodzielników i przemysłowców w Kra­
kowie, odbędzie się jutro, w niedzielę, o godzinie 
trzeciej popołudniu w sali Rady miejskiej.

M a r s z a łk o w i k ra jo w e m u  hr. Taroowbkiemu zło-
Zyli wczoraj wspólnie wuytę p Alfred Milieski, 
Stanisław Homolacs < J. a . Kirchmąjer, oraz Artur 
hr. Potocki i An(,'Ti hr Wudzicki celem powitania 
go w naszem mieście ze strony wydziałów powiato­
wych krakowskiego i chrzanowskiego i przedstawię 
nia mu ważniejszych spraw, odnoszących się do ad- 
ministracyi tychże powiatów.

Wieczorek muzykalno-deklamacyjny, urządzony 
staiamem młodzieży „Czytelni akademickiej14, odbę­
dzie się 4 marca, to jest w najbliższy piątek o go­
dzinie siódmej w sali kasyna powszechnego w hote­
lu europejskim. Bardzo urozmaicony program (który 
później podamy) i cel, gdyż dochód przeznacza się 
na bibl otekę Czytelni akademickiej i na fundusz dla 
tworzącej się orkiestry akademickiej, winien być za­
chętą dla publiczności. Biletów dostać można u słu­
żącego kasyna i w Czytelni akademickiej

Odczyt. Pierwszy odczyt z rzędu zap«wiedziauych 
na rzecz Towarzystwa „Brainiej pomocy44 ucznióe 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wygłosił wczoraj w sali 
Rady miejskiej prof. dr. ks-ądz Pawlicki. luteresu 
jący temat odczytu „0 emancypacyi kobiet" zgro 
madził na sali audytoryum przeważnie z przedsta 
wicielek płci pięknej złożone. Prelegent, zaznaczy­
wszy we wstępie historyczny rozwój emancypacyi 
kob.et, traktował rzecz ze stanowiska ekonomiczne 
go i politycznego. Jako proces czysto ekonomiczny 
nie wywołuje ona żadnych dyskusyi zawikłanyi h, 
bo przedstawia się j.isno w formie podziału pracy 
między kobiety a mężezyzr, podziału, polegając*^ 
na uzdolnieniu i usposobieniu kobiet. Ważniejszy® 
wszakże i trudniejszym jest przebieg tej eman‘’-ypa' 
cyi ze stanowiska politycznego, gdyż tu rozoti'-*ygn‘łć 
należało stanowczo pytanie, — czy możu® kobiecie 
przyznać równe z mężczyzną prawa Ze
na rozwiązanie tej kwestyi sdono się od najdawniej­
szych czasów, świadczy już o tem d"w.° Dle Utwór 
dramatyczny Aristofanesa pod U t- ê m kobiecy" 

„Rzeczpospolita" Platona. Zdania Plsarzy, rozstrzy- 
gąjących to pytanie na kor*yć(S r v™ouprawnienia 
politycznego kobiet, jaa ró*1®6 . ¥  Milla, starał się 
prelegent zbić, kładąc naois, ’ * Przeó nadaniem 
praw politycznych niety!*10 tr:^eb;, dać kobiecie od­
powiednie utrzymani0 ' *z>ałcenie, ale należy 
znaleść jej także stosowDe zajęcie, któreby siły jej 

zdolności zużytk»wa 0 a dobra a nie Da zgubę 
społeczeństwa, ti1 nie naPr0wadziło kobiety, jak się 
to najwięcej zda.r.za ,w os3 U na drogę abstrakcy) 
nych teoryj 01 ! lzn!. podobnych spaczonych
iaei poliiy°z"yC6;. * kwestyą pra,.j kobiecej Uczyć 
się n*fe4y 1§cej, Źejak świadczą cyfry, liczba
kobiet wog t w Bzozegóiuośoi kobiet stanu woi-

i f r a k ó w .  26  lutego.
Czytelnia akademicka manifestując swoje uczu­

cia względem kolegów Rusinów, zrządziła wczoraj 
wieczorek ku uczczeniu pamięci Włoaz.mierzą Bar- 
wińssiego. Prezes czytelni p. W. L. Jaworski, wy­
kazał doniosłość podobnych uroczystości we wstęp- 
nem słowie. Trzy rzeczy, zdaniem jego, składają się 
na nadanie ważności takim wieczorom. Po pierw­
sze, młodzież zadaje kłam tym, którzy sądzą, że 
Polacy nie uznają niezaprzeczonych praw narodo­
wości iu s i ;ej, że pragną im wydrzeć, co oni mają 
za drogie i święte, a narzucić im swoich bogów.—  
Wprawdzie robi to tylko młodzież, ale to znaczy 
wielr, a kiedyś wszystko, bo dzisiejsi cwes uniwer- 
sitatis, staną się wnet obywatelami kraju, a wtedy 
sami kierować będą rozwojem wypadków, opinii i 
praoy. Po drugie, jest to sposobność do wzajemne­
go poznania siebie, jak i literatury, polityki i pra­
cy sp-łecznej bratniego narodu. Po trzecie, mo­
żność wyciągnięcia nauk z żywota obfitego w nie.

Oto korzyści dzisiejszego wieczoru, mówił, jeżeli je 
osiągniemy, zyskamy nadto dwie rzeczy: przekona­
nie, żeśmy czasu darmo uie trawili, żeśmy nietylko 
dla siebie, ale i dla kraju pracowaU, a powtóre używać 
będziemy spokojnej rad- aci, bo szanująo i pragnąc 
agody z sąsiednim narodem, postępujemy rprawie- 
'Niwie, słusznie i uczciwie. Pan Ortyński Bkreślił 
działalność Barwińskiego, poczem nastąpiły śpiewy 

deklamaoye. Szczególne oklaski zyskała g ia  ua

nego znacznie jest większą od liczby mężczyzn, * 
do tego przyrost liczebny wzmaga się beznstain 
wobeo malejącej cyfry zawierania małżeństw. Ot* 
kilka myśli głównych, rzuconych przez prelegent*

Skas. f
Z teatru. Towarzystwo baletowe, składające aH 

z 14 osób, na czele któiege stoi primabalernia r* 
dwornej opery wiedeńskiej, panua Józefina Z i* ’ 
m e r  m a n n ,  przyjeżdża dziś wieczorem do Krak^ 
wa i wystąpi pierwszy raz w poniedziałek.

Z aresztów miejskich wymknęło się znów czte­
rech aresztantów. Tym razom podobno przez otwń 
kominowy Eoberci i Bertrandzi drapnęli. Poprze 
dnia ucieczka więźniów, jak donosiliśmy, nastąp B 
w czasie niedoszłego przyjazdu Węgrów. Dosyć 
tem samowoluie często opuszczają miejskie areszty lot4* 
wane tam indywidua

Podziękowanie. Prezesowa dam Towarzystw* 
św. Wincentego a Paulo Zofia hr. Wodzioka skł»^ 
podziękowanie artyśeie-malarzowi p. Jc-t-fowi Kr" 
szowi za uprzejme ofiarowanie obrazka na went| 
urządzoną na rzecz nbogieh pod opieką Towar*) 
stwa zostających, dalej p. kapelmistrzowi Ho-ntoWl 
za zniżenie kwoty wynagrodzenia za dyrygowani* 
orkiestrą podczas wenty, wreszcie zarządowi ToW* 
rzystwa gazowego miejskiego równiet za zniżd 
ceny gazu.

Zmarli W Wadowica h zmarł Kazimierz Sm^l' 
ski, ui tę di U poosty, człowiek otaczany powszechny1* 
szacunkiem.

Z Wadowic piszą do nas o dającem się spO' 
strzegąc pewnem rozwielmożnieniu się niemczyzn) 
w mieście, najzupełniej niepożądanej. — Nie moi’’ 
my przytaczać szeregu drebnych, lecz dobit 
nych faktów potwierdzających ten zarzutut, ogrf 
niczymy się więc tylko na przytoczeniu słuszt. 
go zaania korespoudeuta, iż szyldy z niemiecki1 
mi napinami na sklepach, jako zabytki przeszłoś) 
która, oby nigdy już nie powróciła! — mogłybl 
zostać usunięte. — Zawiadamiają nas również, 
czemu trudno uwierzyć —  iż dzierżawca akc; 
od mięsa wydaje kwity za opłatę w języku ni< 
mieckim. Oprócz tego wybitnemi stają się w mJ< 
ście wpływy osób, manifestujących swe germańsl 
sympatye i dość jaskrawo okazujących niechęć dl* 
polskości i katolicyzmu.

W  szynku na wprost poczty mają byó obrazi 
właściwiej karykatury, przedstawiające katolickiej 
księży w opitym stanie. Tego rodzaju widoki m0| 
być tylko zachętą do przekraczania ustawy o pijai 
stwie, a w lokalach publicznych nie powinny bf  
cierpiane, — to też jeżeli jest sposób wzbronią 
właścicielowi używania tego rodzaju zachęty do b; 
wania w jego zakładzie należałoby go użjo  — 1®' 
też zakład ten omijać jaku gorszący przedewszys* 
kiem uboższą ludność.

Jarosław, 25 lutego. ( Koresp. N . Reformy:
Wczoraj odbył się w Sieniawie pogrzeb ś. p. B< 
mana ks. Czartoryskiego, a mimo fatalnego povrir  
trza, zimna i zawieruchy przeszło 40 sanek t o ^  
rzyszylo ciału z dworca kolei w Jarosławiu do Si** 
niawy. Z rodziuy przybyli Jerzy, Witold, Augn,( 
Adam i Zygmunt Czartoiyscy, z Poznańskiego k* 
Karol Radziwiłł, hr. Grudziński i Skarżyński, 
jeszcze hr. Woj Juch i Tadeusz Dziedtnzyooy 
Stanisław Stadnicki, hr. Władystaw Zaawyeti, 
Aiusoy, Marouwiokl i wiel. ot tb przybyłych z 
szych okolio jako te ł i okello o w r a h n . .  jak 
uuUej wjetfcn ! iczbu i w .  
włeści. Trnmnę okrytą w leltą lio idą wieńców 
do kościoła jak naatępnie do grobów r«4ńsi 
i - «li włoóoianie, przybyli i dóbr nieboasecyka * 
Poznańskiego. Po uroesystem nabożeństwie pr**1 
złożeniem zwłok do grobu przemówił prezes 
powiatowej miejscowej hr. Władysław Koziebroaz« 
który zarazem reprezentował Wydział krajowy. 
wca w jędrnych i podniosłych słowach sebarakterj' 
z iwał polityczną działaln<-ść tak w Ks. Poznańskie® 
jjkoteż w naszej prowincyi ś. p Romana Czarturj"i 
skiego, jego miłość dia ludu i stanowisko zaj?*® ! 
w kwestyi rust ej, zaznaozył stanowczość jego pr*0' 
konań. które zawsze czynami urzeozywistniał, poć' 
niosłe i niepospolite zalety s«rca i umysłu, które® 
zyskiwał powszechny szacunek i niezwykłe nznanR- 
A w końcu w rzewnych i głębeko odczutych sł®' i 
wach pożegnał ś. p. Romana w imienia Wydział® 
krajowego, powiatu i ściślejszego Koła przyjaciół p*' 
litycznych w Sejmie.

Ludzie przyszłości. Wedle teoryi ewolucyjn* 
organizm rodu ludzkiego tak jak organizm każde#* 
gatunku zwierząt, podlega powolnemu przeobrażani® 
się, jakkolwiek do zupełnej translormaeyi potrzeb* 
zasu bezporównania dłuższego od ery historyczu»' 

w ciągu której u rodu ludzkiego zaledwie niejaki* 
wątpliwe ślady dostrzegać się dają takiego przetw*4 * 
rzania organizmu, jakie u zwierząt wykazała niezb?4 
temi dowodami paleontologia. Wiadomo, żt u tyoP 
że zanikają w ciągu wieków te organa, które w zmi0- 
uiouyeh warunkach bytu przestały im być poży® 
cznemi. Stosująo tę wskazówkę do rodu ludzkieg® 
dwaj uczeni Amerykanie, p. p. Eaton i Hammond 
stawiają hipotezę, że przyszłe pokolenia coraz rzad 
sze będą miały włosy i coraz mklejsze zęby, a "  
koło roku 3500 cała ludzkość (z wyjątkiem dzikie® 
narodów, jeśli te badą istniećj będzie kompletni*1 
łysą i bezzębną, Q*e wjłąezając najmłodszych pa ' 
nieuek. Fu widem tej przewidywanej zmiauy ludzki"' 
go organizmu je8® wedle owych amerykańskich ®* 
i-zonych rozPaWfZ(!,-bnieuie obyczaju nakrywania głfl* 
wy i żywienia się wy.i-ącznie miękką gotowaną str*' 
w ą: dlfl cy^rńizowauych ludów włosy i zęby są ni0” 
potr**bae Fodobną hipotezę głoszono dawniej o be*' 
pożyteczności muszli uoha ludzkiego, która rówui*® 
ma kiedyś zmknąó. Dla nas w XIX. stuleciu c. 
powiadani „ludzie przyszłości" łysi, bezzębni i b®* 
uszu — wcaje tfieponętnie przedstawiają się wy®' 
braźni.

byjj

Repertuai teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  przedstawieuie p o p o ł u d n i ® *  
w e : „Robert i Bertrand" czyli „Dwąj złodzieje*' 
komedya ze śpiewami w czterech aktach Władyał* 
wa Ludwika Anozyca, muzyka Hoffmana. Pccząt*® 
u god. w pół do 4.

Przedstawienie w i e c z o r n e :  p o  r a z  d r u g i '  
„Larik", tragedya w pięciu aktach, z metywów d* '1 
jowyuh przez Jana Gadomskiego, z muzy z# p*®* 
Maszyńskiego, odznaczona na konkursie warsza^* 
skim. Poozątek o god. 7.

W p o n i e d z i a ł e k :  Pierwszy gościnny występ 
Towarzystwa baletowego, będącego w przejeździć i' 
Odessy, pod dyrekcyą panny Józefiny Zimmerm*®®- 
primabaleriny nadwornej opery wiedeńskiej i te®*’11 
de la Scali a w Medy olanie. Szczegółowy progT®*® 

afisze.
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We w t o r e k :  D rugi i przedostatni gościnny wy- 
stęp j iwarzystwa baletowego

We ś r o d ę :  Trzeci i ostatni gościnny występ
Towarzystwa baletowego. Kasa teatralna od dz>siaj 
8przedaje bilety odrazu na wszystkie trzy występy 
baletu.

We c z w a i t e k :  P iąte abunumentowe przedsta 
wionie: „Szczęśeie małżeńskie11 (L c  bonheur Con- 
jngal), komedya w trzech aktach Yallabrcąue.

W nauce: „Lilia W eneda" na benefisp Kalużyń 
skiej. „Nie wypada11 przez Wołowskiego i Kotarbińskie 
go na beuefis paoa Siemaszki. — „Franoillon11 
przez Dumasa na benefis pani Hoifman. — „H ra­
bina S ara11 Ohneta. —  „Krawiec dam ski11 ( Tailleu 
pour Jjamcs) Meilhaca i „Pięć palców p Birouk“ 
(Les cinq JJoigts de B irouk)  Decouriella

Dział ekonomiczny.

Ogólne zebranie krakowskiego Towarzystwa 
rolniczego.

(Dalszy ciąg).

Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
11 przed południem.

Imieniem komisyi finansowej przedkłada p 
Adam J ę  d r z e j  o w i e z zamknięcie rachunków 
i preliminarz na rok 1S87; K om isja wnosi, ażeby 
do pokrycia niedoboru w kwocie 999 złr. 8 47 , 
ct. Towarzystwa okręgowe przyczyniły sie opłatą 
po 2 złr . od każdego członka płacącego 'zw ykła 
wkładkę. *

Hr. Franciszek M y  c i e l s k  i wnosi imieniem 
komisyi rachunkowej udzielenie komitetowi a l 
sohuoryum , co Zgromadzenie jednogłośnie 
chwała.

Podczas obrad nad preliminarzem dłuższą dy­
sk usyą wywołał wydatek na wydawnictwo Tygo­
dnika  Rolniczego, wykazujące 65U złr. niedoboru.

Hr. Ł u b i e ń s k i  stawia wniosek, ażeby ko­
mitet w porozumień u z komitetem lwowskim za 
stanowił się nad pytaniem, czy nie byłoby ko­
rzy stnem połączenie Tygodnika  z wydawanym we 
■Lwowie Rolnikiem . Mówca porównywa te wyda­
wnictwa z warszawską Irazf la  Rolniczą  i nie 
może wydać korzystnego o nieb sądu, co zresztą 
jest zupełnie naturalnem  skoro w lubryce „arty ­
kuły płatne"1 wstawiono na cały rok kwotę 50 złr.

P. S t r u s z k i e w i c z  nie zgadza się z wnio­
skiem hr. Łubieńskiego. Mówca stwierdza postęp 
^  redakcji i cieszy się; ze niQ ma
już mowy o zwinięciu wydawnictwa, lecz co naj­
więcej o przeniesieniu go do Lwowa. Ze względu 
Jednak na odrębne stosunki we wschodniej c/ę- 
8ci kraju uważa on połączenie obu pism za n ie­
stosowne.

Hr. S t a d n i c k i ,  przemawiając również prze­
ciw wnioskowi, dowodzi, że wydawnictw galicyj­
skich nie można porównywać z warszawskiem 
Pisma warszawskie rozchodzą się po Dźwinę i 
Dniepr, krakowskie bywają czytywane tylko w 
( : -licyi zachodniej.

połaczBnism TyyodtiUcci z iHolnifciwn przi?- 
®awia dwukrotnie p. Ł o z i ń s k i ;  przeciw połą­
czeniu p.  Stanisław J ę d r z e j o w i e  z, który 
*wraca uwagę na to ,  że jednym z ważnych ce- 
,”w Tyyou uka jest utrzymywanie łączności mię­
dzy Towarzystwami okręgowem i, i że lygodnik  
8pełnia w zupełności to zadanie, informując je ­
dne Towarzystwa o działalności drugich. — Hr. 
Ł u b i e ń s k i  zabrawszy powtórni* głos, tw ier­
dzi , iż kto chce mieć wiadomości o rolnictwie 
w całym kraju, musi dziś prenumerować oba pi­
sma, połączenie ich jest więc tem bardziej wska- 
zanem. P. S t r u s z k i e w i c z  odpowiada na to, 
że Tygodnik umieszcza już obecnie wszystkie wa­
żniejsze wiadomości ze wschodniej Galicyi. W  koń­
cu zabrał głos sprawozdawca p. Adam J ę d r z e- 
j o w i c z. Mówca nie wierzy, iżby ze zjednocze­
nia dwóch pism rzekomo lichych mogło puwstać 
coś bardzo doskonałego. Tygodnik się rozwija, 
czego dowodem stały wzrost liczby prenum erato­
rów, których jest już obecnie 207. Osobny organ 
jest dla Towarzystwa krakowskiego rzeczą nie­
zbędną.

Zgromadzenie odrzuca wniosek hr. Łubieńskie­
go i przyjmuje w całości preliminarz, równie jak 
i wniosek o pokrycie n iedoboru, następnie zaś 
zatwierdza zamknięcie rachunków z subwencyj 
ministeryaluych po dzień 31 grudnia 1886 r.

Z kolei przychodzi pod obrady wniosek hr. F r. 
M y c i e l s k i e g o ,  wzywający komitet do poczy­
nienia kroków celem u t w o r z e n i a  w y d z i a ł u  
r o l n i c z e g o  n a  u n i w e r s y t e c i e  j a g i e l ­
l o ń s k i m .

Wnioskodawca podnosi ważność tej kwestyi, 
tPorufzoaej świeżo przez Tygodnik Rolniczy w ar 
krvtvb P- t-: , P ^ ac a  gospodarska11. Mówca nie 
pichowle6 8Ẑ Ół rolniczych w Dublanach i Czer- 
czećć rnilsA • , u ‘e da S‘S zaprzeczyć, że pewna 
mieście chętniej kształci się w więkzzera
““a s p o s o b n i  Dj,iŻe, nabyd towarzyskiej i
wydzja łai b buchan ia  wykładów na różnych
miałby

ekonomii rolniczej. W nioskodawca przewiduje, że 
znajdą się przeciwnicy, którzy powołają się za­
pewne na to, iż w Niemczech ni 3 rozstrzygnięto 
jeszcze pytania, czy naukowe zakłady rolnicze 
należy tworzyć w miastach, czy po wsiach. Są­
dzi on jednak, że chv,ila obecne sprzyja urzeczy­
wistnieniu jego m yśli, i że z chwili tej trzeba 
korzystać. Stanowisko naszej delegacyi w Badzie 
państwa, wpływ dwóch ministrów rodaków, a n a ­
wet przyjazd następny tronu do Krakowa, wszyst­
ko to ułatwi --  zdaniem hr. Mycielskiego 
spełnienie życzeń Towarzystwa.

W kwestyi kosztów nie upatruje mówca zasa­
dniczej przeszkody. Na razie wystarczy utworze­
nie czterech katedr t. j. nauk ogólnych , nauki 
gospodarstwa, hodowli i leśnictwa. Będzie to za­
tem wydatek stosunkowo nie znaczny Hr. Mv- 
cielski kończy swe przemówienie wnioskiem, aże­
by komitet zwołał dla rozpatrzenia tej sprawy 
ankietę i powołał do niej dwóch profesorów uni­
wersytetu.

P. S t r u s z k i e w i c z  zgadza się z zasadniczą 
myślą wnioskodawcy, ale nie może popierać wnio­
sku ze wszystkiemi szczegółami. Próby zakłada­
nia szkół rolniczych w miastach nie dały za g ra­
nicą pomyślnych wyników. Rolnictwo nie jest 
zabawką, to rzecz na seryo. W ydział rolniczy nie 
da nam zawodowych gospodarzy, którym brak 
będzie doświadczenia. Mówca wolałby utworzyć 
kilka katedr, które ułatwią uczniom innych wy 
działów nabycie ogólnych wiadomości o rolnictwie 
aniżeli zakładać osobnj wydział, który nie wy­
kształci fachowych rolników; w tej myśli wnosi 
P- S t r u s z k i e w i c z  odpowiednią poprawkę.

Innego zdania jest p. L ip  p o m a n ,  który wie 
i  doświadczenia, że wydział* rolnicze na uniwer­
sytetach kształcą zdolnych rolników. U  nas jest 
si--ry prąd do studrów  uniwersyteckich. Należj 

'tego skorzystać,” i dać młodzieży sposobność

N g O  W  A  H  E  F  O  R  M  A .

szczegółowo aby przeszkodzić postanowieniu czegoś 
o n as  —  r nas.

Pesztu o 
o wysłaniu noty au-

Reform a podatku gorzelnianego. Z
trzym ała Presse wiadomość o wU 
slryackiego ministra skarbu do rządu węgierskiego 
w której wyrażono gotowość do układów nad r e ­
f o r m ą  p o d a t k u  g o r z e l n i a n e g o  w m y ś l  
p r o p o z y c j i  r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o -  Układy 
te będą się toczyć prawdopodobnie podozas sesyi 
delegacyjnej w Peszcie.

Pro jek ta  szczegółowe dla Kolei' z Kent do 
W adowic z całej linii z Biały do Kalwaryi, złożo­
ne zostały jeszcze 4 b. m. władzy politycznej. Ta 
uznała je za zdolne do wykonania, dlatego wkrótce 
nastąpi .zbadanie polityczne na miejscu i wykupy­
wanie gruntów.

nabrania wiado-. . Przynajm niej na uniwersytecie
mości rolniczych, które jej beda potrzebne w dal- 
szem życiu. * "

P ° przemówieniu p. B o g a w s k i e g o ,  który 
pop,ar " “ ioskodawcę i po kilku słowach, w któ- 
ryc r. M y c i e | g j W8kazał na ważność przy-
nr^fwk* 1 ^ il całei Polski, odrzucono po-
piawKę p Szuszkiew icza, ' '

Mycielskiegotir
przyjęto wniosek 

(Dok. nasi.)

uniwersyteckich! W ydział rolniczy 
upew nioną frekw encyę, dowodzi tego 
uczniów na specyalne’ wykłady z zakresu

Sporysz Najwyższa rada sanitarna, z okazyi 
przedstawionych sobie do rozpatrzenia opiuij g a li- 
cyisSuh korporaoyj (Towarzystwa gospodarczego i 
zb handlowych) oraz organów krajowej rady zdro­

wia i fakultetu m e d y c z n y  uznało, że sporysz na­
leży do składników, oddziaływających szkodliwie na 
organizm ludzki i nie mogła zgodzić się nawet na 
opinię, iż minimalne zanieczyszczenie sporyszom zbo­
ża^ które ma być dostarczane dla armii, nie może 
byc nważanem za szkodliwe. Jeżeli bowiem ta  triu 
ąca właściwość sporyszu nie wychodzi na jaw w 

wypadfcaoh, gdzie ehleb jest spożywany w malej 
tylko ilośoi i tworzy niejako uzupełnienie1 urozmai­
conego pożywienia, to zdaniem najwyższej rady sa­
nitarnej, uie można tej maksymy zastosować do woj­
ska, dla którego chleli stanowi główny artykuł po­
żywienia. Skutkiem tego najwyższa rada sanitarna 

świadczyła się bezwarunkowe za wykluczeniem od 
dostawy zboża zanieczyszczonego sporyszem , t 
względu na procent domieszki. Na tę stanowczość 
opiuii wpłynął także wzgląd, ża rolnicy mogą bez 
szkody a nawet z korzrścią dla siebie oczyszczać 
zboże ze sporyszu i sprzed .wad go potem, jako ar­
tykuł poszukiwany i dobrze płacony w aptekach.— 
W odnośiitim sprawozdaniu wykazano, iż sama Ame 
rvka Ppolrzebowuje rok rocznie 75000 kilogramów
sp o ry szu , a  z p o rtó w  p o łu d n io w o-rosy jsk ich  w ysłano
w ciągu roku zeszłego 2800  klgr. tego artykułu do 
Hamburga, Bkąd został odesłany do Ameryki-

( G at. Lwow.) 
Jeszcze o monopolu sp iry tu su  Projekt wzno­

wiony na W ęgrzech o monopolu spirytusu (patrz 
N r. 42 N . R eform y ) zwrócił baczniejszą uwagę 
sekeyi i  T ow auystw a rolniczego w Wi dniu, któro 
dla bliższego rozpatrzenia się w tej sprawie odbyła 
we środę specjalne posiedzenie pod przewodnictwom 
radcy S m e t a n y .  N a tem posiedzeniu rozwodził 
się nad tą sprawą obszernie dawny poseł O b r a t -  
s c h a j  i s ta ra ł się wykazać, ż< gorzelnie gospodar­
skie już teraz gorzej stoją niż fabryczne i ponoszą 
s raty. Gdyby więc p o iłu , projektu rządu węgier- 
s i ego, przyszło do podniesienia podatku od spiry- 
tusu. równałoby się to zupełnej ruinie gorzelń go­
spodarskich. Zapatrywanie takie jest wręcz sprze­
czne z wywodami autora artykułów o podniesień a 
podatków w Pesler Lloyd, o których wspomuieli- 
sm j, ale zgadza się z zapatrywaniami gorzelników 
czeskich.

Rezultatem wywodów p. Obratschaja jest konie­
czność zbadania wcześnie projektu o monopolu i 
poparcie go dla uniknienia wyższych podatków. —- 
Podobne zdanie objawili inni członkowie sekcyi i 
postanowili rozebrać dokładniej ten projekt na przy- 
szłem posiedzeniu.

U n as , gdz ie  g o rze ln ie  tak  w ż n ą  ro i ;  o d g ry w a ją  
w g o sp o d a rstw ie , do tąd  n ie s ły c h ać , czy ta  sp raw a  
z w ró ciła  c a  sieb ie  czy jąś u w ag ę , tj. czy in te reso ­
w ane k o rporacye  i s te ry  p o stan o w iły  zająć  się n ią

Ceny zboża w  Czerniowcach. Na dniu 23 lu­
tego za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 

Żyto prima 5"55—5"65 , Żyto średnie 
Jęczmień browarny 6"40 — 6"50, Ję- 

czmień na termin 4"75— 5U0, Owies prima 4"60 do 
^  ^ — 4-40, Konop. nasienie 6"00 

do b 20, Kukurudza stara 4 -40—4-50 Kukurudza 
Cint’quantin 0 "0 0 -0 "0 0 , Koniczyna 42 0 0 -4 o "0 0 , 
Koper 2 1 0 0  do 23"00, Spirytus 10 000 litrów 
21 30 do 22-10.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

p JS Io M n e Y ą  Tutej'sz® sfery dec7duj%ce
J  . - . i- ■ ebezpieezeristwo wojny w tym
roku, jeżeli me zostało c Dkiem uchylone, t< 
przynajmniej znacznie złagodzone, nadzieję tego 
™ T S °  n ” °P iera)% na doniesieniach pary.

i ’ na wiełlk,em p o k o jo w a  wrażeniu, wywoła 
nem zwymęstwemi wyborczem ks. Bisinark^ i 
donieś.euiach z Petersburga o większem jeszcze 
wrażeniu z powodu jednogłośnego uchwaleni! 
kredytu na pospolite ruszeme w Peszcie i Wie 
dniu.

' ^ i ed6żńe’ dow iaduję się z najlepszego
zrodła, że rozgłaszana od iakirg ś czasu przez 
pisma angielskie wiadomość o zjeździe trzech ce­
sarzy, mającym się odbyć w Berlini- 22 m a ro  
jako w 90 rocznicę urodzin cesarza Wilhelma, me 
ma najmniejszej pod8t ^  jmieniu dworu au- 
stryackiego uda się do ,. t ,ko arcyksiąże 
Rudolf celem złożenia życzeń cesarzowi W ilhel­
mowi; co się zas tyczy K0Syi to ani w tutej­
szym, am w berlińskim  gaS e m e  nie wiedzą nic 

zamierzonej podróży Aleksandra HI. W iedeń­
skie sfery dyplomatyczne uważają to za rzecz cał­
kiem nieprawdopodobną • df) p u mdonblattu do­
noszą nadto z Petersburga iż wiadomość o wy-

W  3rliQaT ^  b e z p o d s t a w n ąWiedeń, 26 lutego. I zba nórw uchwaliła bez 
rozprawy 12 milionowy kredyt n« pospolite ru- 
■ * i e s przyjmując całą ustaw- « • UoC‘

±  .-emdenblatt donosi, że p Stourdza przyiedzie 
do W iednia po zamknięciu 0„syi delegacyj współ 
nych w celu rokowań w sprawie traktatu handlo­
wego z Rumunią.

Poznań, 26 lutego. Mamy niestety tylko 13

cogow ity nie straciło jeszcze znaczenia. Niemcy 
nie mają interesów na Wschodzie i nie będa się 
wtrącały do sporów, jakie tam mogą wyniknąć. 
Niemożliwem jest, iżby kanclerz powiedział w 
roku 1879 lub 1880, że Niemcy spierać się bę­
dą z Rosyą o półwysep Bałkański.

Paryż, 26 Imego. Senat uchwalił budżet, zmie­
niwszy w niektórych punktach ucbwalę Izby de­
putowanych.

P aryż ,, 26 lutego. Umiarkowane dzienniki re­
publikańskie wzywają Izbę, ażeby przyjęła budżet 
ze zmianami uchwalonemi w senacie

Z powodu tizęsienia ziemi coraz to więcej osób 
opuszcza Nizzę. Dotychczas wyjechało zlamtąd 
około 1500 gości. Do iziennika Gaulois telegra­
fują, że w miasteczku Diomarina (w północnych 
Włoszech w pobliżu miasta Oneglia) wydobyto 
wczorąj 700 trupów; wiele z nich pozostało je­
szcze pod gruzami. Mieszkańcy obozują nad brze­
giem morza.

Trzęsienie ziem, dało się uczuć mniej więcej 
w 300 gminach Piemontu i L iguryi; dotychczas 
jednak zaledwie z 60 miejscowości doniesiono o 
skutkach tej klęski.

Rzym, 26 lutego. Kardynał Jacobini je s t bli­
skim śmierci. F a n ja lh  donosi, że król przyjm o­
wał wczoraj p. Keudella, ambasadora niemieckie­
go, i rozmawiał z nim przez czas dłuższy.

Bursa telegraficzne.
N a g ie łdz ie  wiedeńskiej

dnia 26 lutego 1887.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta złota . . . .  
5 %  austryacka ren ta  (marcowa) . 
Akcye banku anstro-węgierskiego
Akcye k r e d y t o w e .........................
Londyn ...........................................
S r e b r o .................................................
20 -to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 ni.

Kurs w wal. 
.m ir

złr. ct.

78 4 0
79 95

109 3 0
96 75

8 5 2 —
2 7 3 50
128 15

10 1 2 %
« 01

62 70

N r .  4 7 .

N i  D 1SŁA N E.

Neusteina ocukrzone pigułki
K l i . k ł i e t y  

„czyszczące k re w 11 w -u
tychlekarzy polecony^^Jprobowany przez znakomi- 
pudełko zawieraia o 1 it °- v na u tw ardzenie . 1 
120 pigułkami 1 zj r  *^gu*ek ^15 cŁ ; zwitek ze
strzedz naśladownictw  Na & ^ a,e^y sie pilnie 
we mi pigułkami znajduj! Pudełkach z prawdzi- 
wana marka z czerw mym 
L e o p o l d 11 i nasza firm™ ‘ j 1 j
H ©  I- L e o p o l d 11 w W i e d n i f r n * ^  €>,’ Z a “  
Plankengasse. W Krakowie '> ład  w g  f v !  
P P , B e d y k a ,  W i s z  n i e  w : i- , „ J  asp ‘ekach 
r a j s k i e g o ,  S t o c k m a r a  i J ó z e f a  T r i a *  
c z y n  s k i e  g 0. - *26)

n a d e s ł a n e

Adwokat krajowy

» r .  L u d w i k  l * a r v i
(1713 27-30) otworzył kantelaryą

Brzesku.

NADESŁANE.

W

Odpowiedzialny Redaktor:
1  a d e u s z  B o m a i t o - ś r i c z ,  

W ydawca: />**.

Rubryka „N adesłana11 nie pochodzi od Redak- 
c y i , k tó ra  też  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N . ł  J ł L N Ł A A E .

p ł y n  w a  g o ś c i e c  i  r e u m a -  
“  ty * ™  z opactwa św. Marcina, śro- 

d, k chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel- 
,kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 

posłów. Straciliśmy w Księstwie okręg szubińsko-1 grzbietu, bole w krzyżach, porażenie, zwichnie-
wyrzyski, w Prusach zachodnich okręg brodnicko 
grudziądzki. — Wybory ściślejsze odbędą się w 
Wscoowie, Toruniu i Bydgoszczy. Niemcy w W. 
Ks. Poziuńskiem  mają c z t e r e c h  posłów

( Z  biu-a korespondencyjnego.)

Wiedeń, 26 lutego. Izb» panów wybrała na 
astępców członków delęg*cy i : Khevenhuellera 

Czernina i Goegla.
Wiedeń, 26 lutego. Pan5vs uchwaliła bez 

rozpraw en bloc p i' jekt o kredycie dla pospolite­
go ruszenia.

Wiedeń, 26 lutego. F rm dcnM att potwierdza 
wiadomość że arcy.ks Rudolf uda się do Berlina, 
ażeby cesarzowi Wilhelmowi złożyć życzenia w 
dziewięćdziesiątą rocznicę j®SO urodzin.

B u d a -? e « t, 26 lutego. ^  magnatów przy­
ję ła  jednom yślnie i ostateczne wniosek o kredy­
cie dla pospolitego ruszenia. Członkowie Izby : 
Zicby i Sztaray oświadczyli,. ‘ż . “ ■“ <» opozycyj­
nego swego stanowiska g łosM  jaknajchętniej za 
żądanym kredytem dla obrony tronu i ojczyzny-

Berlin, 2ó litego. Według obhczen dzienników 
wolnomyślnych zdobędą Pr^  3cl8leJszycb wybo­
rach : wolno my ślni 24 mandatów, narodowo- 
liberalni 14, konserwatyści ,6, . wolno-konserwaty- 
wni 2, centrum  7 , a socya]lśc‘ 8 mandatów 

Berlin, 26 lutego. Nordd. Allg. Ztg. mówiąc
o podanej przez paryski

Bism-rk m iał mieć w roku 1879 lub 1880ks. lUOiiiHi a  m m i u lic o
pewnym znakomitym cudzoziemcem o polityce 
P ■ — nazywa całą tg wiadomość prostem

r S S  i w " * e n l l T e %v i a , ^ .  Bismark
3  wówczas pwiedzieć: ^ ^ y  Ba ka 
iednem " Gorczakow nie dostanie mgay Bałka­
nów- -  jest z gruntu fałszywem i bezmyslnem. 
Nordd M g .  Ztg. utrzymuje, że wschodma poh- 
tyk» Niemiee je s t od lat dziesięciu jasno wytknię­
tą. Ks. Bismark wypowiedział kilkakrotnie swe 
zdanie w tej mierze. Wyrażenie o odrobinie H or­

nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące świadectw! 
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użveia 
tego środka Cena 1 złr. za >/. A-, a 2 z łr za 
i fi. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo­
żna w aptekach." Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-węgierskiei Dr L o n n  n

ap^ a pod murzynami w O p a w i e  ^  
W K r a k o w i e  w aptece P i o ^ r .  ir , ■ 

w i c z a  nod złotv,n lwem **- ”  K r o k i  e-z a pod złotym 
S t o c k m a r a . na K leparzu ,  i E. 

(1758 28-104)
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w B
W  miesiącu Grudniu 1886 podano „  /  

pieczeń na życie w Tow F rań*  u  m I e  Ubpz" 
wniosków na ubeznieczenie 6 3 3 °0 groise

na 5 3 0 . 0 5 3

sierpniu w 1886 roku ubezpieczyłem  w 
W ęgiersko - Francuskiem  -Akcyjnem Towarzystwie- 
Ubezpieczeri (Franco-Hongrois») w Buda-Paszcie 
za pośrednictwem tegoż Generalnego Inspektoratu 
dla Bukowiny i Galicyi w Czerniowcach, mojej 
nowo narodzonej córeczce wyprawę w k ro c ie  
1.000 ztr. w. a. — płatną po 2C la ta c h , albo
ewentualnie w  razie wylosowania n a ty ch m ias t_
z tom, że dziecię to moje ma brać udział w co­
rocznych looowaniach, które wyłącznie ta insty 
tucya posiada i zapłaciłem wszystkiego tylko d w ił 
raty po 8 złr. 51 cnt. Przy  losowaniu odbytem 
dnia 31 stycznia b. r., została także polica m™ 
jego dziecka wylosowaną , otrzym ałem  bezJoS^- 
dmo po przedłożeniu dokum Dn te w od tegoż w j  
giersko - Francusk-.ego - Akcyjnego - Towarzystwa 
Ubezpieczen za pośrednictwem  tegoż G eneralnego 
Inspektoratu dla Bukowiny i Galicyi w Czerniow

Ranki TT 6Zf ? L  u ,‘rzJ w" gahc. akcyjnego 
Banku Hipotecznego w Krakowie przypadającą na
tę wygraną kwotę 1.000  złr. w. a., k tórą m i ten

n zisiaj w całości gotówką wypłacił.
c  uję Się przeto w m iłym  obowiązku wyraża- 

ma nim ejszem  publicznie szanownej D yrekcji 
W ęgiersko-Franeuskiego-A kcyjnego- ^w arzystw a-
iako teżCZt ( f ran c t Łongroise) w Buda-P ,szcie, 
jako też t sgoż Generalnemu Inspektoratow i dis
Bukowiny i Galicyi w C zerniow cach, za -szybkie
wj płacenie, —  mego najgorętszego podziękowania
i zupełnego uznania dia szczególnych korzyśfi z
tej kombinacyi ubezpieczenia z losowaniem

f m na!lt-‘J uwzg ^ dni niskość p rem ii, iż 
nawet dla mm, j  zamożnych są przystępne, przyi- 
dzie się do przekonania, że to ubezp.eczenie na 
zyeie rzeczywiście bez wszelkiego hałasu działa 
a równa się dobroczyńcy, który w cichości do­
brze czy m ; pomaga bezsprzecznie rodzinom do 
spoglądać* pozWak *m spokojnie w przyszłość

Zapewne nie ma innej insty tucyi, htóraby tak 
Bardzo do dobra ludzkości się p rzyesyn ia ła , jak 
to ubezpieczanie na życie, a w szczególności kom- 
binacya z losowaniem tegoż Towaizystwa „Franeo- 
Hongroise". — N ie chcę przeto ominąć sposo­
bności udzielenia wszystkim moim przyjaciołom i 
znajomym tej dobrej i bezinteresownej rady, aże­
by nie omieszkali ubezpieczyć siebie i rodziny 
przed tak rozlicznemi przypadłościami losu przez 
zakupienie policy ubezpieczenia na życie z pra­
wem losowania w W ęgiorsko-Francuskiem-Akcyj.- 
Towarzystwie-Ubezpieczeń (Friuico-Hongroise) w 
B uda-Peszcie, który to zakład każdemu jak naj­
mocniej polecam.

Podgórze, dnia 26 lutego 1887 r.
380 D aw id & °r*

ubezpieczenie a a 0180 8 5 7  
wydano zas 2 8 3  polic na 5 3 0  o A *  °* ^  “  
pieczonago kapitału. * * ® w .0 5 5  zł r . zabez.

(230)

NADESŁANE.

W o r ^ b s k T l  Z I t t , l e r  
*  K rakow ie

(daw uiej , 4 i e f

Magazyn towarów dam skich n 
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katarąte
l ppohorza

H enryk  j. ^ ^ d e n .

b r a s ó w ,  d n i a  2 6 /2 .
«nbl ł>M bieżącego knponn.

nfrler°?? rM*yl»*io . aa 100 nihil
8«  7n*ćw.u, słota . .
* */. *  p!5łka kr? L ^ lie- • ** *»r- 10 '
5 i  p.v. kra], galio . . .  „ loo

,, ^bugacye indema gal. ,*a J r .  100 k. ia. 
r  i* z»»taw. Banka kraj. za xłr. luO
r"»  Obligi komunalna ’ “  "I Enii* 

ń . Ser

Ł f  . somunamo .
* »  IJrte  n i t  Tow. kred. sie.-n

ib.%  *
Y>% " " » » *
hm. * * — • “
.  7  • • Banku Wp . • • ■ •
. *  f ,  .  . * prem. 10%
k?  » » >> fc *wr. *a401at

„ saat. i r t l  pot. sa i*hli 100
* * u hkwid. ,  . . 100

L w ó w , d a l a  2S /2 . 
haa bież- ‘ano kuponu.

A kea Birnau nlpot. gal. (dywid.) na J .  -00
• UlW u  i Tow. kred. ziem. za zI. 100
V t % " - - » - - idd
I -Y  *T. * » • . .  i 100
fi i  i - banku krajów. „ ,  100

"jaty saet. Banku b'p<.'. gal. „ „ 100
4  iudomn. galio. za z. 100 m. k.

i  fiiSi T j e  ipżyoaki krajowęj za z. 100 % Oblia. komun. . . .  . u  irui

114 nh
65! 5 > 
10 07 

roo eo 
94 — 

10. 26 
96 00 
9» bO
96 75
98 76
99 — 
99 90

100 -

97 76 
99 76 
93 -

275 -  
KO -  
98 7ą 
95 -  
95 76 
98 -  88

103 --------
<?6

115
63
10

103
95 

504
ai

100
96
93 
99

10r

1«I0
98

100
94

60
6(f
60
60
6U
oO
26

45
Yb
76
60

M a r s a a w m  d n i a  2 5 /A
bez bieżącego kuponu

5% Liety zastawne z r. 1869 
4% Listy likwidacyjne . . .
5% Listy zast. Warszawy I. Em
5* ,  . . II. .

.  .  .  m . .
b% .  .  ,  iv. „

266
100

76 1C4 
-  96

30 
60

96 60
97 26 

76 
60

c  nMi j i S S S  P0^ 0* ^  krajowej ■'» *-100 76 -  96 
*  Oblig. K o m u , Banku kraj. a  złr. 1001 99 76 Ou

za rnhli 100„ „ 100
■, - 100
. „ 100
. .  100
„ .  100

N
101 15ejf % 
14 7c|f%

 99 fcj5*
99
98 4<
98 40?„

j.5%

htW i e d e ń ,  d n i a  2 5 /2 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

bez bieżącego kuponu. i !
6% Benta castr, papierowa ab 16 ■/ za złr 100' 76 3b 78 [6;

OBLIWACYE lNDEMMZACYJNfi.
Obi. ind. ab 1 0 ^*-e. Galicyi za 100 m. k

10 m Bokow. v iw  , t
" " ’ 7% .  Siedm. ,  100 ,  ,
* * ’ 7% , Wigier. ,  100 , ,
• » • F

KÓZn E INNE 1 Z.

Serbska poi-.P^P0 J J J  ^

" t4d.u

87 7 '! 98 -

aerraw  
s0% Losy Tureckie pz

6*
4*
5%
4*
5*
6*

Losy

srebrna „ \  ,  ioo
riota • • • .  ,  1«0
pap. nowa ,  joń 

n* 250 złr. ab 20 »/0 zaJOO 
aooU _ 500
i86o ioo ;  ; *

I • 1864 bez % oałe , ,  100
» • 1864 bw % pół „ ,  I00jl67

OBUGAOYE KOKONY WĘGIERSKIEJ.

5*  T  ?apterowi° ° °  “  zh- 100
6% ObLw.Wtb l i l i e '  ; : .  ■ .  100
PożyeaU prom. węg. po ^  JoO

60) y  OLuToł-ffi > •  .  100

79 85’ 80 I , 
109 16 109 30 4 /, 
96 46, 96 65,6% 

136 - 1 2 7  - | %  
JbS 26183 765% 
iius ao 134 — 5?%

126
13S 26 
133 60184 
W  50168 -< 7 *

« 5 OhwfoHs .  .  100118 ~  5Ji{ J

96 76 
68 30 

11* -  
118 60 
118 -

6* 
41/, 
2%
4 #  

«»6 90 41/, 
86 90 5% 

116 --15% 
119 - K  
l io  604%i jfi m

l is t y  z a s t a w n e .
% Bank krajowy galicyjski za 
Banku h i r ^ e g c  galiO", * 

kip. 6*1- * 1 °*  Pr" » 1 6 40-let . ,
Z a k  kred. z. w Krak. 18-1 ,

* * ; ;  ;  m  \
% Boden‘-Cwditallg«m.6st. .  
Boden-Cred. aUg. osi * pr. .
Galio. Tow. kredyt, ziemsk. ,

GaL Towk kred. ziem. stare „ 
Banku austro-węgierskiego ,

2  i  i • ■

BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

5% Ferdkna11̂  ’ ' na 800 rtr- M 100
50:4v»%Kar ^ paf> ooa nli300 » .  106

1881 n\ 300 • • 100 3  -  -
% Lw.-Czer z iftft’ 99 --

2, l  ” s s 81 -  81 , s
5o'v
90|b ____

0 i. S ordo8ty • • na 890 
Moraws.-8zl. C.-B. 300

u?-—  l a n k o w e .
dywi.-l.i *7

6— lA n ^ jJ S  Wiener 
6-— B ojErS Iiiiariln  i przem,

n

9 8 — 6-— £ 5 £ d ln b a r l in  i przei
 1£ f ^ S jI S a n k  węg. allgem.
99 RO I® — Sndwbank . . . .  
oo łn  2b—̂ r_7tro-w(wierskie . .
99 " łTKUWr""1* • •

40 ańitro-WBgierskie
*s W°il, ^uionbank....................

67 25 87 —  G»he. Bank hipeteozny
— ' n*  Bani kredytowy krakowski

n» 20C zl. 
100 „ 
160 „ 
2uu „ 
200 „ 
600 „ 
*00 „ 
.200 , 
200 .

104 S61
95 41 I 

j*7ł 60 4 
1285 25 2 
(228 — 8 
850 - s 
206 50 5 
286 -

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfóld-Fiuma

złr.

23

tła nla

100 99 
100 100 
lOOjlOl 
100104 
100 98 
lOOhf#

l o s y .
f “daP- .lo«y Bazylika . na 5

- w ęd . dla handlu i przem. .  100 
i KJaiy . . . .  . . 40
". i *  Tow.żegl.Dun. ab 10% * 100 
> krakowskie - .  R
- Ofner (m iara Bidy) ■ • ’ fo 
) Lzerwonego Krzyża austr- » g
* .  .  «!»■ ’ 10

R u d o l f a .................... * ”  20
Stanisławowskie • • iqa

)**/.% Tryestyńskie • • * ca 
.4% .  • • •

w. a.

! 137 ŁO 188 -

— 108

— Auuiu-r tama , 
Ift^ft!?!35™^44 Pńłnóon! '  ‘ 

J6zef» • '

n>.Qi TT , a^enuow.-Jaasj .

P"94 Siedmiogrodzkie . . !
fr. Staateeiflenhahn .

8 fr. Lombardy (SOdtedm) . 
16"2o|Zeglaga na Dunaju . ,

W A L U T Y .,I)uiaMy pełne ważne . .
20-to Frankówkf 
20-to Markówki
Pót-Impwyaly roo. polne ważna 
Pusty saterlinm . “ _
Banknoty włouio . .
•RaWt pafitruwcD . .

aa 4A0 ił.
,  1050 ,  . 200 „ , 210 „ 
.  .  
.  900 .  
.  *0C „ 
.  *00 ,  
,  200 .  
.  200 
.  50a .

aa zttaLf

na 1&> sshik

177 *51177 75 
-3 6 6 -  * 3 6 6 -

198 26198,60 
216 7( 216,26 
143 2514! 75 
*31 60(18*’ — 
175 Be!??* — 
239 71 3* y — 

89 60
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Księgarnia
K .  Ł T K A  N Z E W I C Z  A

w e Lwowie (Hotel Żorża) 
z powodu rozpoczęcia w y d a w n i c t w a

„Biblioteka Rodzinna”
wysprzedajo u:żej wymienione dzieła po baje- 

cunie niskich c s n a c h :
T r z e c h  m u s z k i e t e r A w ,  rom ans h isr 

rrezny  A D um asa (ojca). 6 tomów, dawniej 3 
t łr .  60 c., ‘■eraz tylko 3 słr 4o o.

W  9 0  l a t  p A / n i C J  ,  rom ans historyczny 
A. Dnm asa (ojca/. 8 omów dawniej 4 z łr. 80 
c., t«ów tylko S mt 10 o.

M a r t w a  r ę k a  przez Le Prince. 4 temy 
l .  lioj 2 złr. 40 c.. teraz tylko 1 złr. ?0 o.

S z k i c e  z  A n g l i i  , w trzech częściach, p 
Sew era, dawniej 2 złr. 40 c., teraz tylko 1 z ł i . 
20 oentów. 385 1 t>

^ppsjąey wszystkie dzieła razem ( h u  i 
miasi 8  i t r .  t y l k o  B z ł r .  BA c e n t ó w  
z  p r z e s y ł k ą  f r a n c o .

Polak, obznajomiony 
gruntownie z h an ­
dlem galanteryjnym  
drobiazgowym, porce­
lany , chirurgicznym  

i bandaży, korzennym, delikatesów  i piwniczną 
robotą i fabi^zaoyam i dotyczącemi, t. j. wódek, 
m ary n a t, past i t. d k i try  samoistnie zawia­
dam iał interesem  , w ładający  językiem polskim 
ruskim  i niemieckim, posiadający chlubne świa 
d n  i s  i rek o m en d ac /e , jak o te i egzamin tele­
graficzny, mogący złoźyó kaucyę, p o s z u k u j e  
p o s a d y  o s i  1  m a r c a  b .  r .  jako dyspo­
nent, buchhaiter, in k asen t, podróżujący, p iw n i­

czny i ek? pedyent. ‘ 389 l 3
Również może przyjąć stosow ną pryw atną 

posadę.
U prasza się o łaskaw  zgłoszenia pod l ite ra ­

mi G .  Z .  pm te restante K r a k ó w .

Do wydzierżawienia
o d  1 k w i e t n i a  b . r.

1. Praw o propinacyi na R y b a k a c h  (gm i­
n a  D ębniki) wraz z budynkami i of, jHamii p0, 
łożonem i przy przewozie naprzeciw  V awelu.

2. Praw o propinacyi w b ę b n i k a i  b  - a k a -  
t o c z n e j  wraz z karczm ą obok fabryki cementu 

i pieców wapiennych, oraz cegielni położoną.
3. P raw e propinacyi w P y c b o w i c a c h .
Zgłoszenia przyjm ije Z a r z ą d  d ó b r  h r .

L a s o c k i e g o  w  I i e b n i k a c l i  poczta Zwie-
rzy u ee 386 L 4

Ksżden odgaiotek, zrogonti- 
ehtii« skóry I«b brodawkę I 
azowa pęwiU w nzjhrót-1 aiim czasie 1 bez bólu przez 1
t^lko BA^eóilowtnle złfiw-1 
nym Jedynie pmwdztwym|
środkiem R a d l a n e r a  ?\ 

C ze rw o n e j  Apteki w P o z n a n i n .  
P a r z k i i  z fla sz ką  I p ęz e lk le m  ó O rt,  I

PfflrffiiE Mfda/Ilen ehren̂ W lom fffltósfic Msdsfflen |

(M a-ka ochronna.)
Skład w Krakowie w aptekach pp. P io n  a 

K rtk iew i.»a  na K ie t r z a ,  W, Redyka, B, S tock- 
mara, K. Wiszniewski g  - we Lwowie n p. Zyg. 
R n c k e ra ; w Czerniowuaoh u p. Altha ; w Bro 
daoh u p. Ł a te in e ra , jak  również w a p tek a .h  ■ 
w Drzesro, Drohobyczu, J irosław iu , Nowym Są- 
ozu , Opaenie, Rz°szowie, Samborze, Tarnopolu, 
T arnow ie, Zbarażu, 130 1 26

Gospodyni
n a  w i e ś ,  o b e z u a n a  z  w i e j s k i e m  g o ­
s p o d a r s t w e m  , p o t r z e b n ą  j e s t
z a r a z .  Wiadomość przy ulicy św 

Gertrudy, Nr. 5 . 383 2 2

p o s z u k u je  m i a u .  a  l o d u o W *  p n » « J .  

5 0 0 0 .  W  m ie js c u  u u  "  » “ ' (  ^
m e  m a . D o c h o d y .  z ‘ . ^
e z t a n i e  n a le iy to ś d  z a  o g l f  7  d o w o . 
i y c h ,  b y d ła  r z e z n e g o  , d o c n o a y  
le k a r s l  Z ą ło e z e n ia  d o  I IJ  d
zwierzchności gminnej w S okoiw"  r n 

Rzeszowem. ?77 3 3

Krajowe środki

i r
B s ł u m  k r a k o w s k i  w z m a c n ia  P° 

roBt w ło só w , o d św ie ż a  i u m a c n ia  c e ­
b u lk i,  n iu zc zy  łu p ie ż ,  a  z a ra z e m  p rz y *  
c z y n i*  s ię  d o  b u jn e g o  p o ro s tu  

ś r o d e k  u b z c i ą c y  n a d g n l o t k i .  
P e d z e lk u ją c  p rz e z  d n i  p a rę  n a d g a io tk i  
lu b  z g r a b - a łą  s k ó rę ,  p o z b y ć  s ię  m o ż n a  
z ł a tw o ś ć  a n a ro ś l i.

■Mj n  o d ś n i e ż a j ą c y  p o w i e t r z e .  
Niezbędny dla osób cierpiących lub 
chi.^cych odetchnąć igl.wiowem n 0- 
wjetnsm . Rozwiany w pokoju, nadaje 
woń nader miłą, balsamiczną. 

Z i ó ł k a  p i e r t i o w e  K a r p a c k i e .  
Odwar z tychże nBuwa t^tar, kaszel, 
zafił-gmieme, łfehtanie w gardle ci* ż- 
kość w  piersidch i t. p. słaDośd. 

t i a l ę s o w a k i e g o  p r o s z e k  d o  z ę ­
b ó w .  Ochrania zęby od psucia i usuwa 
z taU w ych materyały szkudliwe. 

W i n n  e h i  n o w e .  Sporządzane z aory 
chinowej i w>na hiszpańskitgo, wzma­
cnia siły i pobudza trawienie. I

P l y s  p r a e c i w  o d m r o ż e n i u .  M ej-1 
sca odmrożone okładaią się niniejszym  
płynem , a uleczenie rychło nastą* 1. 

K a u k a s k i  p r o s z e k  niszczący w s/.el-;
k ie g o  r o d z a ju  ro b a c tw o . 1836 i4  2 0  j 

D o  n a b y c ia  w  a p te c e  „ o d  B a ra n k ie m  
W i k t o r a  R e d y k a  w Krakowie.

A .  B I A j i l O A
( d a w n i e j  J .  M i k a  i  S p ó łk a )

handel korzenny i delikatesów w Krakowie
poleca

r o z m a i t e  K o n s e r w y  o w o c o w e  i  j a ^ y n o w e ,  
trufle, szampiony, pasztety strassburpskie.

Wielki wybór pieczywa do herbaty i biszkokty.
x o w o ś ó

Tort 1 pączki marcepanowe Pischin&ora
a a j ą c e  s i ę  d ł u g u  1 Ś w i e ż o  p r z e c h  w a ó .  245 7 7

W  z a k ł a d z i e

wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich 
A D O L F A  H O C H i / I l l A

Kraków, ulica Fioryańska, I. 3 8
znajduje się ciągle wielki zapaa g o t o w y c h  poniM Żh.łw  z mar­
muru, gran:tu , syenitu i piaskowca, k o m in k ó w  marmur?wych, 
k o lu m n  s a lo n o w y c h  , f ig u r  g ip s o w y c h  a z o t o ­
w y c h ,  u m y w a ln i  i  p ły t  m a r m u r .,  p o s a d z e k  i t. p.

G - r o t > y  f a m i l i j n e  s u  2 30
wykonywa podług własnych lub dostarczony, h sobie pr A 'klow.

JAN IHNATOWICZ
w e L w o w ie , n l .  K o p e r n ik a ,  Jfc. 3  — w  K 8ak «vw lc , | n .  

k i e n n i c e ,  Jfr. 2 0  — w  C z e r n io w e a c h , R y n e k ,  -■>*• 2,
poleca swojego wyrobu

Z N A K O M I T E  Ś R O D K I
odszczególnione 7ma me !a!ami zasługi i 2ma dyplomami uznania na 

w ystaw ach krajowych i zagranicznych

i i c  > 1  t ( i i  \ o j j  \  %  ^ 1

| jedyny środek odświążająoy p ł««; skóra snom., szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
M a g p i o l i n y  staje t>ię miękką ). delikatuą — M a g n o l i u a  usnwa c z  * r w o u o 4 ć  I 

a o - a .  w a p f ry .  fen a  tego znakomitego ś.odka 1 złr. 50 centów.

W o d a  l i l i o w a
i plamy fcółte br: r _sne, oitady z  twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody I 
| po Hlbakrolnem użyciu nikną Cena 1 złr 50 centów

Krem oryentalny biały “ B R I
I c l e I i 8 l o * r ó ż o » y  d l a  b l o n d )  n e L  1 c i e l l s t o - ^ O ł t a w y  d l a  s z a s y i t e k .

Krem) te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nada:ą bowiem twarzy naturalną 
białośó i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżona 

| i odmłodzoną. Cjpą 1 zł r. 20 eentów. 217 4 Ó

| F a b r y  k a  We L w o w ie , u l .  K o p e r n ik a ,  L . 3 .  F i l i a  w  K r a -  | 
k słw ie . S u k ie n n ic e ,  L. 2 0 ,  i  w  C z e r u io w c a e h .

V a n  U o u te n a
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod wzgledem  swej wielkiej w y d a t u o ś c i  jest 
V A j r  H O I J T B N A  C Z Y S T F .  K A K A O ,  jakkol­
wiek na oko droższe, jednak t a H s z e  niż inne podobne w y­
roby; a filiżanka F A N  H O U T E N A  C Z Y S T E G O
k a k a o  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó l n i e j  p o ż j y t r t iy  *>*
1 ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto  r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

o u
dlaeh ła k
szanych Do ‘J ^

 ̂ 1/^. 1/4 i 1/S kilo netto towaru.
M i e j s c a  ,

J .  p ,  w  K r a k o w i e : i i  S t a n i s ł a w a  F e i n t a c h a ,  Syndf, N r. 6,
o ,  Rynek w e p a ’ Rynek. Nr. 39, J .  J a n i g l ,  Ryuek, Nr 41, M . J a w ó r : i i c k i c -  
ica S ław k,."/; 44> K r a u e U e r a ,  dróg., ul. Grodz,kA,

Z & m ia n ę  i g r u n to w n ą  n a p r a ­
w ę  m a s z y n  do  s z y c ia  w s z y s t ­
k ic h  k o n s t r u k c y j ,  c h o c ia ż b y  
n ie  u  n a s  k u p io n y c h ,  p rz y j, 

m u je m y .

POJE i RADOMSKI
m echanicy

p r z y  ul. S ław kow skiej l. 1 w  K rakow ie, 
z a o p a tr z y w s z y  sw ó j s k ła d  o b fic ie  ty lk o  w  n a j l e p ­
sz e  i n a jp r a k ty c z n ie js z e  m a s z y n y  d o  s z y c ia ,  s p r z e ­
d a ją  'u k o w e  n a  s p ła tę  r a ta m i :  tygodn.owo I złr.,
miesięcznie 4  złr., gotówką zaś o 10°/, taniej.

G w a r a m c y a  S  l a t .
Ponieważ kilka wypadków już zaszło, że zupełnie 

nam nieznajomi ajenci, chciwi 25%  zysku (gdyż taki procent 
faktycznie pobieiają), nie mogąc interesu swoich prynoypa- 
łów załatwić, naszej firmy nadużyli i w ten tylko sposób
swój t',w ar nader wątpliwej jakości pozbyć zdołali; przeto aby położyć tamę dalz-ym  wy rysk i waniow i 
oświadczamy, iż żadnyeb a entów nie trzymamy i nio wspólnego z nimi mieć n ie ohoemy, gdyż kie'  
rujemy się tą  zasadą, że najlepszy ajent przedstawia się w nohrym towarze. Tylko liche I utop*
wne wyroby do rozpowszechnienia Ich, potrzebują ajentów  i faktorów , i tylko za  tak ie  25%  pł*
cić uioina,

Z w ra c a m y  u w a g ę  S z a n o w n e j  P u b l ic z n o ś c i ,  iż  w o b e c  u s ta w y  z d m a  1 5  m a r c a  1 8 8 3  w s z e lk ą  g w a r a n c j ę  ty lk o  ® e 
c-han icy  d a ć  m o g ą , g d y ż  in n y m , n ie fa c h o w y m , n ie  w o ln o  j e s t  u t r z y m y w a ć  c h o ć b y  n a jm n ie j s z y c h  w a rs z ta tó w .

'  i J T  N a  ż ą d a n ie  —  i l u s t r o w a n e  c e n n ik i  i  p r ó b k i  sz y c ia  r o z s y ła m y  „ fran co *  “  1

139 39 52
ćb<̂ KRłłŁcśZ3J 1

C z ęśc i m a s z y n o w e ,
jaku t o :

ig ły ,  c z ó łe n k a , rz em  :en ie , 
o liw ę  i t. p . 

mamy zawsze w wielkim zapasi®

z poważaniem P o j e  i  t t c i d o m s M ,  m echanicy

0 j^bycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han- 
r°ci- towarów kolonialnych i c u k ie rd a c h , w puszkach bla-

236 10 30

Nr. ti, J .  W e i i t z ^ a .  Ryuek, Nr. 13/1

g o ,
ulica

#  Szczególnie przydatne dla
niedokrewnych rekonwalescentów

S .  s t r a s n i c l Ł l e g o

P i w o  s t o d ° w e  z d r o w i a
anaiizow a' 1 -s k | t ; g ł |  '» w  : K a t ,0 I ; .  J .  K r z j » > a n o w r f k i c g o  , asystenta Wgo 

D ra C * J r  j. c j)em L zast 08 j j A 1 chemii w U niw ersrtacie  Jagiellońskim  i l i r u t s c h -
rn ^ Prz-' ulliw- w W iedniu. W ypróuowaue i zalecane 

— j nroiesora m  j/?®* T- Bam bergera, rad??ę dworu prof. B rauna y. Pern-
wald, radcę ^  /  v dniu . o ra F l0ttia • prof. K. A lb erta , radcę rządowego Sohnitzlera, 

— « . . - a— u .  we -  r  • ■ 1 ’ -  dziecięcych dra
76 27 30

Niniejszem donosimy Szanownej P. T. P u b li­
czności, iż otworzyliśmy

w Krakowie, ulica Grodzka, I. 44
I piętro dom Wgo Gralewskiegu

F I L I
naszej

wiedeńskiej fabryki kapeluszy.
Polecam y wielki wybór lcwpeluazy in ę »  

ekicli i dziecin n ych  w najtańszych i na j­
lepszych gatunkach. _ 360 2 0

Każdy pojedynczy kapelusz sprzedajemy 
P B T  po cenie fabrycznej 

aby sobie zdobyć liczne greno kupujących. 
W szelkie ga tu n k i

chapeauclaques i cylindrów
jako też

k a p e l u s z y  s ł o m k o w y c h
mamy zawsze na składzie.

W ysyłamy także za załiczką pojedyncze ka­
pelusze najnowszego fasonu podług nadania w.el- 
kości głowy franco i w razie niepodobania się 
przyjmujemy napowrót i wymieniamy na inny. 

Z poważaniem 
fi. F r o m in e r  i f ip d lk a  

Fabryka kapeluszy w Wiedniu

$  Chirurgiczne Przybory f
L jako t o : L

Prześcieradła gumowe. ii
Aparata inbal-cyjne, Tt
Konoweczki H agara kompletne 
Gruszki gumowe d a dzieci,
Vv strzykawki do rau,

| W strzykawki do injckcyi i do aszów, 
W strzykawki szklanue,
Odciągacze mleka gumowe i szklanne. 
W oreezkj gumowe na lód,
P 'Hus/.ki gnmowe,
Olysoires,
Kłysopumpy,
8uspensorya,
Papier gutaperehow y.
Rozpylacze,
Prezerwatywa francuskie,
Oąbki delikatne francuskie, 

i t. d., i t. d., 
dobroć tow aru poręczona,

C e n y  u m i a r k o w a n e ,  
poleca 15 9 0

S k ła d  fabryozny towarów gumo­
wych, farb i m at^ryslów

SCHMIEDT i  FONTIN
w O .erniow cacli ^ B u k o w in a ) .

Towar nieodpowiedni życzeniu 
będzie wymieniony.

g g g g g g p g S

Trawa Miodowa
(H olcus Iauatnk) 258 5 30

nasienie świeże i pewne na g tu n ta  suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastw iska wyborna ro­
ślinę raz zrsiana trw a kilka lat. Jeden k o ­
rzec wraz z workiem kosztuje 4  złr., przy 
zakupnie naraz 1 0  k o rcy  dodaje się korzec 
bezpłati ie. Zamówienia uskutecznia J. B u l-  

słew lcz, skład nasion w B och n i.

towarów, znajdujących się w ma 
sie konkursowej A d o l f a  R a -  

p a p o r t a ,  jako to damskich p ła ­
szczy, okryć, paletocików tak  zi­
mowych jak  le tnich, materyj na 
płaszcze, przyborów do tychże 
i t. p., odbywać się będzie codzien­
nie w sklepie w Rynku głównym, 
1. 5, l piętro, t y l k o  d o  d n i a  
l O  m a r c a  I> . r .  384 2  3

felo
V
► A
ms► H 
iRs8w
5
¥

Słynna w śwlccie
M E N A Ż B R Y A

d o  w id z e n ia  p r z y  u l ic y  D ie tla
składająca się i  wielkiej liczby żywych zwierząt 
drapieżuyoh , szczeRÓluością jest olbrzymi , ?" ) 
lat mający wiąż B o i . ,  30 stóp długi, grubość- 

dorosłego człowiek i. ‘57 7 0 
Karmienie i owiczenia odbywają s 'ę  codziennie 
pomiędzy y idziną 4, 6 i 8  [9  południu w kry­
tych , wielkich zabudowaniach byłego Muzeum, 

przy wspaniałym oświotlcuiu jrazowem 
Ceny wstępu Kiiî onc mi lO t 6 et. 

Feanciszelc Uhl, 
właściuiel menażeryi z B erna Morawie.

ŚLIWOWICA
prawdziwa Syririierska, en gros.

Skrzyiuę pnżbną (tylko d la odsprze.lająoyoh), 
zawierającą z lit y, przesyłamy opłatnie z opa­
kowaniem za zaliczką 2 złr. 211 7 10

B ra c ia  K ó n ig s ta d tle r , N e u sa tz  a .  d . D onau.
Założona w r. 1801.

 Odznaczona na 10 wystawach.

m e r a ,  F1 r adcę dworu “ Prz-7 u«iw- w W iedniu. W yproboy.aue i zalecam 
przez Wnyoh u  r ,.o iesora Th nPr,Bl Ż Bam bergera, rud ę dworu prof. B rauna y. Fern 
ward, radcę ^ " / w i e d n i u  , oraz ^ l h a - F ° f -  «■ Al b i t a  , radcę rządo- "  ’ -  '
prof. llofm okla lto»f??,,Zeshnie znanegi lekarza chorób

a - T  I * r o 4 ^  w Krakowie.
> p  U ł d a r m o ,

Główne biuro 1 P1̂ " GaiWb ’ Ober-Doi)fing, Nussdortst., 29.
Główne za8^ P 9tvv0 ' lAM i n c e l h e i n i f t ilustr-’ Bukowiny, Krplestwik Polskiego i Ku- 

fflunii u Wgo l g n ą c e j  B r •  d a c h  ' farmacy ^  w K r a k o w i e .
SKŁADY u pp. aptokHrzy ,  q ł o in e i u Ed M. i Luteinera; w C z e r n i o  w c a c h

u Lanegnhana W ]BeMowicz 'w * J>; w K r * a k ^ V  F.; w D r o h o b y c z u  u Otowskiego
p Pabtfu,a i .  3  J ŁrJ A ł. a w ‘ 9 .LlecklegO A., Soblei-ajskui® „u Borkuwsktęgo Wł„_ Kroktowicza
k ’ ^ d I ‘ i*  \ \  KodA.k a  ^ ^ d r ó ^ u e r y a ’ w e T r a u c z y u s k i e g o  J . ,  W i l c z y ń s k i e g oA .,  Wiaznifiwsak ipito K .  i K r a u t l e r a  o r u „  w r m  T,---ł ~  «■ ’

A. K a p p ° P ° r  ’
B e i s e r n  T . ,  R u c k e r a  Z.,  S k le p i ń -Wiszniewskiego K.

go K .  K .  K r z y ż a n o w s k i  A  S “ P P ° ^ j ‘ gZew sk i . ;  w  R l “ ' i  , *  WP  0 d S « r  z “  u S k a k a l s k i e g o  J . ; 
w  P r z e m y ś l u  u  M a ń k o w s k i e g o  A . ^  Z a r e w i e z a  j  w  S t a n d t  “  «y»-P>ńsk1ego  A.; w  S a  m -  
b « r  z e u A l e k s i e w i c z a  J . ,  w  S a n  o k  r  « w  : „  Tl , a  w « w  i e u  A r m i r o w i c z a  A.
B e i l l  A.  J a n  M a c u r a . ;  w  S r  r  y j  u u  G a r t n c r a  U ,  w  b  u c z a  w i e  u  L i , z k i  p  T  ,
F l e i s c b m a n n a  L .  J a m r ó g i e w i c z a  F r . ; w  T  a  r  n  o  w  i * u  C b o d a c k . c g .  W ł  ^  ^  * r »  u ^ u
F .  W .  M i i l d n e r a  D r o g ,  H .  W i t t m a j e r a  D r o g .

po łożona  przy ul. Z w ie -z y n ie c k ie j , bii
?:ko [‘lautHcyi, obejmująca 24 ubikacyj 

2 sklepami, jes t  pod korzystnem i wa- 
riiiiiiimi d o  s p r z e d a n i a .  — Bl-ższej 
wiadomeści udziela właściciel hotelu Ni- 

rodowego w Krakowie. 382 2 3

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek Świąteczny
(p a m ia tk u  po z m a r ły c h !)

P o r t r e ty  n a tu ra ln e j  w ielkości
według kaźd-j nadesłanej fo togr fii Zadatek 
] złr. Termin dostawy w przeciągu 14 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone Foto­

grafia zostaje nieuszkodzona
Odznaczony zakład ar ty : v n v  p. f. 

S i c g f r i e d  B o d a s c i i c r
w W i e d n i u ,  II., groase P fu rrg asse , Nr. 6.

f .
krawiec cywilny i wojskowy

K ra k ó w , ul. św. A n n y, l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły d la c. k. oficerów, urzędników 

_ wojskowych i cywilnych 
■ W  C e n y  u m i a r k o w a n e .  M  

243 26 30

Cud. ś w ia t a !
Odznaczone! Patentowane! Oryginalne
laK 100 św iec,  
s p o k o j n e ,  ła g o ­
dne, I lałe światło.
Godzina ty 'ko  2 

centy.

ę j  U znane najlepsz* 
p  i najtańsze ośw f 

tlenie dla lokal' 
wszelkiego rodź*' 
ju  i każdą naftą-

Cenniki ilustrow ani przesyła darmo jedyni 
fabryczny skład dl.* Europy i jedyny zakład dl* 
am eryk. pieców, p rzew ietrzania, filtrów wody 1 
patent nowości dla goopod domowego, kuchni iw- 

C .  O T T O  T » i n T . - i  . - i - w  ą j f ,  
w Wl ed  ni  u , P ra te rs tra s se  , 78  , P ra te ra te ri 

Ostrz g» sie przed bezwartościowem n» 
sladownictwem tylko znakiem  „C. Otto PelHk** 
Wien oznaczone lampy bb skawiozne są praw; 
dz.we. — P. J«,n P illia rte r, e k. poc.tm istrz i 
oberżysta w Jndenburgn pisze pod datą  2u czer­
wca 1886: otrzym ana lam pa błyskaw iczna oka 
żuje się bardzo dobrą 204 4 6

8 8

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

■ M B  a * a teS !8 il!fMAHHM.
h e t k i  u z n a A ! 

W ypróbowanych i za naj­
lepsze uznanych o. k. uprz 
zegarów dostać można je ­

dynie u fabrykanta
W. Koli mera

w W iedniu ,
I X ,  Servitengasse, 1 
Pracownia nowych zega-

row  i napraw .
Proszę nie mięszae moicb 
'.egarów, które są uzn*u® 
Ją nailepiej regulowań® * 
wypróbowane ze *wyez/*Jłl 
n- mi wy. obami, z l? ny 

. a  i  ^ieo*n«»u-

128 55 55 Cenniki na iądftftlo d,r,IM'_

K t o  s i c  w a h a x
jak i środek m a wybrać iT * ™ '1
cierpieniu ca w szystkich

•tsgr-ss-

mówić tobie
pomocą 2a

która woale na to
W a a p u l moi- k»łdy 

*«Wo nobtć właściwy wybór. Za- 
’nfi%oy broszurkę nie poniesie tadnyoh 

w y d atk ó w  n a  p n e iy t k p .

».5 13 ii

ród wi sla śrudkow domowych, zale­
canych przeciwko podagrze i reuma­
tyzmowi okazał się najskuteczm ej- 

szyn i najlepszym p r a w d z i w y  
Pain-Expeller z kotwicą. Nie j>*t 
to żader środek tajny, ale ]?re- 

parat ściśle realny, wyprnbowany przsz 
iśkarzy, który można słusznie jako w 
zapuno8Ci zaufania godny polecić każ­
demu choremu. Najlepszym tego dowo­
dem służy ta  okoliczność, i i  wielu cho­
rych, spróbowawszy innych pompatycz­
nie wysławionych środków ieczniczycb

wróciło jednak do Paln-Expęlieru.
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczni, jak łomota człon­
ków i t. p . również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolką) 
i t  p. od użycia Pain-Expol’eru Najprędzej 
przechodzą. Niska cena, .wynosząca za­
leżnie od wielkości ,zl:i 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a li-/*ne Pomyślno kuracye dają 
gwarancyą, PKuiędzy nie wyrzuci się 
daremni®- Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d l * ^ ^ ! 1 n a ś la d o w a ć  i uważać 
za pr twdziwy jedynie Pain-Expeller z „ko- 
tw.oą" 'towny skład w aptece —■
pnj zioiyii Lwem w Pradze, przy placu 
Miko ajd (Niklasplntz) 7. Jest na
ak ład /jc
*Yptfkach.t )

prawic wp szystkich

84 13 23

U tracona i osłabiona
siła męska.

Impotencja.
P c w u a  p o m o c !  Za pomocą c. k. 

uprzTW natrysku karbonowego każdy wy­
leczy dokładnie, bez złyoh następstw , 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nienleczalną im- 
potencyę każdego wieku, zażywając le­
karstw a przyjemnego, _ zewnętrznie ni- 
czem się nie ' dradzająo. św iadectw u zna- 
komityon profesorów i ozienn>kow lekar­
skich, gorące lekarskie u le c e n ia  i ty siące  
podziel owań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie | 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trw a­
łego sk itku. Kom pletny przyrząd z w ska­
zówkami uŹTeia i opiniami pierw szorzę­
dnych profesorów kosztuje z ł r .  5 * 8 0 . 
Pod dyskrecyąw ysyłf bez zdradzania treści j 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- J 
1 1 - - Depot. D r  K a r o t  A l t k a u m  . 
W ien, V li, M ari»hilf"-słraose 80.

224 58 88

•lagier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewskk


